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Przedstawiciele Z okazji Dnia Matki

gospodarki USA 
lilsekretarzaKCPZPR

V sesja Polsko-Amerykan- 
jliiej Rady Gospodarczej, któ­
ra przez 2 dni obradowała w 
Krakowie, zakończyła 23 bm. 
obrady podpisaniem w War- 
srawic wspólnego komunika- 
tŁ Dokonano w nim podsu- 
nowania przebiegu posiedze- 

w którym uczestniczyli 
przedstawiciele polskiego świa 
ta gospodarczego i liczna gru- 
w czołowych przedstawicieli 
amerykańskiego handlu i prze 
myslu. W komunikacie pod­
kreślono wiodącą rolę koope­
racji przemysłowej w cało­
kształcie wzajemnych stosun­
ków gospodarczych w przy­
szłości.

Wczoraj I sekretarz KC 
pgPR Edward Gierek przy­
jął grupę przedstawicieli ame 
rykańskich koncernów prze­
mysłowych i banków uczestni
czących w obradach z
winiczącym
kańskiej Rady 
Ifalottem.

W spotkaniu 
minister handlu 
go i gospodarki

sekcji
prze- 

amery-
Robertem H.

uczestniczyli: 
zagraniczne- 

morskiej Je-
rzy Olszewski oraz prezes Pol 
śiej Izby Handlu Zagranicz­
nego, przewodniczący sekcji
Polskiej Rady Janusz 
ucz.
Poinformowano I 

rza KC o owocnych

Burakie

sekreta- 
rezulta-

lach sesji polsko-amerykań- 
skiej Rady Gospodarczej^ W 
loku rozmowy omówiono węz
iowe kierunki możliwości
dalszego rozszerzenia wzajem 
nie korzystnej wymiany han­
dlowej i współpracy nauko­
wo-technicznej, zwłaszcza w 
dziedzinie rolnictwa, między 
Polską i Stanami Zjednoczony 
Mi.
Podkreślono, że rozwój sto­

sunków gospodarczych służy 
strawie odprężenia i pokojo­
wi współpracy. Sprzyja u- 
frwalamu tradycyjnej przyj aż 
Si między narodem polskim i 
amerykańskim.

W rozmowie uczestniczyli 
ambasadorzy obu krajów: 
PRL — Romuald Spasowstki i 
■Stanów Zjednoczonych — 
Wiliam E. Schaufele.

samego dnia I sekre-
■arz KC PZPR Edward Gie- 

przyjął ambasadora Sta-
^5 Zjednoczonych Ameryki 
Warna E. Schaufele. (PAP)

Konfrontacje-79

Spotkanie E. Gierka i H. Jabłońskiego
i delegacją kobiet polskich

Z okazji zbliżającego się 
dorocznego Dnia Matki I se­
kretarz KC PZPR — Edward 
Gierek i przewodniczący Ra­
dy Państwa — Henryk Ja­
błoński serdecznie podejmo­
wali wczoraj grupę kobiet re­
prezentujących różne środowi 
ska zawodowe i regiony kra­
ju, różne pokolenia. Wszystkie 
uczestniczki spotkania łączy 
niezwykle odpowiedzialna i 
otoczona w naszym kraju naj 
wyższym szacunkiem rola spo 
łeczna, jaka jest macierzyń­
stwo, wychowanie młodego po 
kolenia Polaków W Międzyna 
rodowym Roku Dziieeka spot­
kanie to miało szczególną wy 
mowę.

W spotkaniu uczestniczył se 
kretarz KC PZPR — Zdzi­
sław Żandarowski. Ruch ko­
biecy reprezentowała prze­
wodniczącą Kratowej Radv

K obie t P olsikiic h 
Kemparowa.

W spotkaniu 
między innymi: 
drzejewska — 
Wielkopolskich 
Przetwórstwa

Eugenia

udział wzięły 
Barbara An- 
robotnica w

Zakładach 
Owoc owo-Wa*

rzywnego w Pudliszkach (woj. 
leszczyńskie). Danuta Berdziń 
ska — starszy asystent w Bi>u 
rze Studiów i Projektów w 
Poznaniu, Marianna Chadecka 
— tkaczka w Spółdzielni Pra­
cy „Tkacz” w Turku (woj. ko 
nińskie). Marianna Dolna — 
brygadzistka w Wytwórni 
Wód Gazowanych WSS „Spo 
łem” oddział w Kaliszu. Łucja 
Kokowska — gospodyni domo 
wa z Piły. Stefania Konieczna 
— dyrektor Przedszkola nr 4 
w Śremie (woj. poznańskie).

Tradycyjne spotkanie przed 
świętem, które wrosło już w 
obyczaj rodzinny i narodowv

Polaków, byłp okazja do ser­
decznej i rzeczowej rozmowy 
o problemach rozwoju kraju, 
o radościach i troskach ma­
cierzyństwa i wychowania 
dzieci. W roku 40-lecia wybu 
chu II wojny światowej i 35- 
lecia Polski Ludowej nie mo­
gło w tej rozmowie zabraknąć 
refleksji nad przebytą drogą, 
nad tym, od czego startowa­
liśmy no straszliwym katakliz 
mie wojennym i co należy czy 
nić. by tragedia taka już ni­
gdy się nie powtórzyła, by 
nigdy nie zagrażała dzieciom. 
Mówiły o tym przedstawiciel­
ki pokolenia kobiet — współ- 
tcwarzyszek walki o wyzwo­
lenie narodowe i społeczne, 
trądu pierwszych lat powojen 
nyeh.

Dominowały jednak w tej
Dokończenie na sir. 2

W Kanadzie

Porażka wyborcza 
Partii Liberalnej

W wyniku wtorkowych wyborów 
powszechnych misja utworzenia 
nowego rządu Kanady przypad- 
nie przywódcy Partii Konserwa­
tywnej, 39-letniemu Joe Clarkowi, 
który będzie najmłodszym premie 
rem w 112-le taniej historii Kana­
dy.

Ostateczne wyniki wyborów wy 
kazały, że konserwatyści zdobyli 
136 miejsc, liberałowie 114, Nowa 
Partia Demokratyczna 26 i „Kre- 
dytyści” — partia działająca w 
Qubecu i mająca popprcie separa 
tystów — 6 mandatów.

Zarówno w toku dwumiesięcznej 
kampanii wyborczej jak i w sa­
mym dniu wyborów o przegranej 
sprawującej władzę Partii Liberał 
nej zadecydowały problemy gos­
podarcze. Kanadyjczycy są po- 
ważnie zaniepokojeni wzrostem 
inflacji, bezrobocia i „85-cento- 
wym dolarem” czyli znacznym 
spadkiem wartości dolara kanadyj 
skiego w stosunku do doiara USA.

Mniejszościowy rząd Joe Clarka 
niewątpliwie będzie się borykać 
z poważnymi trudnościami i bę­
dzie musiał unikać konfrontacji 
parlamentarnej, gdyż 149 połączo­
nych głosów opozycji łatwo mo­
że spowodować jego upadek.

PAP

VII przegląd amatorskiej
twórczości wojskowej

. po raz siódmy Piła go- 
będzie najlepsze zespoły 

^trumen t alno - w ok al n e, s ol i
i piosenkarzy, zespoły 

gradowe. kabarety, teatry 
i recytatorów w żołnier 
mundurach. Wezmą oni 

^ał w centralnym przeglą* 
wojskowej amatorskiej 

^órczości artystycznej „Kon" 
IrWcje-79”.
.Otwarcie tej imprezy nastą 

dzisiaj w sali widowisko­
wi Klubu Garnizonowego w

Inaugurację uświetnią 
J^certy w wykonaniu m. in. 
'■^połu Estradowego Wojsk 
^niczych „Eskadra” oraz Or 
^try Reprezentacyjnej 

°jsk Lotniczych.
tlc8«roczne święto wojskowej 
^^zości artystycznej zapo- 
^.a się bardzo interesująco.

udział zapowiedziało 10 zes 
5 w instrumentałno-wokalnych, 

estradowych, 6 tea- 
? Poezji. Uczestniczyć będzie 

“ rnna recwtatoarón^

Przesłuchania
poczynają 
salach
nu
tury

się
koncertowe 
jutro w

widowiskowych:
Garnizonowego, Domu

.Kolejarz” i
go Ośrodka Kultury

A. Kosygin w podróży
po Czechosłowacji

Dzisiaj w Poznaniu 
obraduje Plenum

KW PZPR

roz- 
trzech 

Klu- 
Kul-

Gminne- 
Ujściu.

„Konfrontacje-79” zakończy galo­
wy koncert zespołów i solistów — 
27 hm. w sali widowiskowej klu­
bu garnizonowego.

Tak. jak w latach ubiegłych 
artyści amatorzy w żołnier­
skich mundurach koncertować 
będą na terenie całego woje­
wództwa. spotkała się z załoga 
mi większych zakładów pracy 
mieszkańcami miast i wsi re 
glonu. Prezentować będą tak­
że swoje umiejętności 26 i 27 
br. na estradzie pod gołym 
riebem przy ul. Drygasa w 
Pile podczas dorocznego wiel­
kiego kiermaszu książki. Tu
zespoły i soliści będą 
kazję skonfrontować 
róbek z amatorskimi 
mi województwa pik

mieli o- 
swój do 
zespoła- 

kiego.

(wis)

Przebywający w Czechosło­
wacji z wizytą przyjaźni pre­
mier ZSRR. Aleksiej Kosygin 
udał się w środę w podróż po 
kraju. Jej pierwszym etapem 
jest Pilzno. Premierowi ra­
dzieckiemu towarzyszy prze­
wodniczący rządu CSRS, Lu­
bomir Sztrougal i inne osobi­
stości oficjalne. (PAP)

Dzisiaj w Poznaniu na
plenarnym posiedzeniu zbie 
ra się Komitet Wojewódz­
ki PZPR. Podstawą dysku­
sji będzie referat Egzeku­
tywy KW PZPR — „O dal 
sze pogłębianie pracy ide- 
owo-wychowawczej w dzie 
dżinie umacniania więzi 
partii z ludźmi pracy wo­
jewództwa poznańskiego”.

(ask)

28 maja druga tura wymiany jeńców
między Wietnamem i Chinami

Wietnamska Agencja Praso­
wa (VNA) informuje, że we 
wtorek w pobliżu granicy wiet 
namsko-chińskiej odbyło się 
spotkanie delegacji Czerwone 
go Krzyża SRW i ChRL, na 
którym ustalono, że druga tu-

ra wymiany osób zatrzymanych 
przez oba kraje podczas nie­
dawnej agresji Chin na Wiet­
nam odbędzie się 28 maja w 
tym samym miejscu, gdzie do­
konano pierwszej wymiany w 
poniedziałek. (PAP)

W brytyjskiej Izbie Gmin

Przyjęcie programu torysów
We wtorek stosunkiem głosów 

337:272 Izba Gmin zatwierdziła pro 
gram rządowy nowego konserwa­
tywnego gabinetu pani Thatcher 
na najbliższe 17 miesięcy. Głosowa 
nie zakończyło 6-dniową debatę 
nad programem torysów, przedsta 
wionym Izbie w mowie tronowej

królowej Elżbiety. Dokument ten 
liczy 18 punktów i zakłada m. in, 
ograniczenie prerogatyw związków 
zawodowych, częściową reprywaty 
zacją sektora państwowego, zao­
strzenie przepisów w zakresie po­
rządku publicznego i redukcję po 
datku dochodowego. (PAP)

Dobre tenjpo prac utrzymuje się na budowie „Polic II" (woj. 
szczecińskie) — wielkiej inwestycji polskiego przemysłu chemicz­

nego, realizowanej nakładem blisko 38 miliardów złotych.
Główne prace koncentrują się obecnie na wznoszeniu wytwórni 
amoniaku, gdzie brygady „Mostostalu" montują elementy kon-
strukcji. 
ka oraz 
czerwca

Trwają także roboty przy budowie magazynów moczni- 
montowany jest kocioł w elektrociepłowni. Do końca 
mają zostać zakończone na centralnym placu budowy 

wszystkie prace ziemne i fundamentowe.
Na zdjęciu: na budowie wytwórni amoniaku.

CAF — fot. — Unaro

K. Carstens piątym prezydentem RFN
23 bm. Zgromadzenie Fede­

ralne, w którym zasiadają 
przedstawiciele Bundesratu, 
Bundestagu i parlamentów kra 
jowych, na posiedzeniu w boń 
skim Bethovenhalle wybrało, 
zgodnie z oczekiwaniami kan­
dydata opozycyjnych partii
chadeckich cdu/csu
Karla Carstensa, piątym z ko­
lei prezydentem Republiki Fe­
deralnej Niemiec. Liczący 65 
lat Carstens pełnił dotych­
czas funkcję przewodniczącego 
Bundestagu. Wybrany został 
prezydentem w pierwszym gło 
sowaniu. Otrzymał 528 głosów 
elektorów CDU i CSU, o 9 
głosów więcej od wymaganej 
większości 519 głosów w Zgro

madzeniu Federalnym liczą­
cym 1036 elektorów.

Urodzony w 1914 roku Karl 
Carstens jest z wykształcenia 
prawnikiem i profesorem pra­
wa państwowego i międzyna­
rodowego. Był bliskim współ­
pracownikiem kanclerza RFN, 
Konrada Adenauera.

Kiedy kilka miesięcy, temu cha 
decja wysunęła jego kandyda 
turę na stanowisko prezydenta. 
RFN, spotkało się to z kryty­
ką. Kontrowersje budziła zwła 
szcza — jak wiadomo — prze 
szłość tego polityka z okresu 
III Rzeszy. Również i w dniu 
wyborów odbyły się w Bonn i 
w innych miastach RFN demon 
stracje protestacyjne z tych 
powodów. (PAP)

Popisowa jazda kolarzy MD
Joachim Hartnick. Najlepszy

\A1P
Drugi w tegorocznym wy­

ścigu etap jazdy indywidual­
nej na czas zakończył sie 
generalnym triumfem kola’ 
rzy NRD. Ną 32-kilometrowej 
trasie na ulicach Neubrandełi- 
burga gospodarze zajęli trzy 
pierwsze miejsca. Najlepszy 
czas uzyskał podobnie jak na
trasie z Naściszowej 
wego Sącza Bernd 
drugie miejsce zajął 
Petermann, a trzeci 
cięzca WP z 1976

do No- 
Drogan, 
Andreas 
był zwy 

*. Hans-

z i olaków, 
zajął piąte

Tadeusz Mytnik 
miejsce, Czesław

Lang był siódmy. Krzysztof 
Suika ósmy a Jan Krawczyk 
dziesiąty.

Drużyna NRD triumfowała 
także w klasyfikacji drużyno­
wej etapu na czas, wyprze­
dzając zespół Polski o ponad, 
dwie i pół minuty. Polacy nad 
robili 36 sekund do drużyny 
radzieckiej, ale ntie zmieniło 
to oczywiście układu klasyfi­
kacji drużynowej. Dość isto­
tne zmiany zaszły w klasyfi­
kacji indywidualnej po XIII 
etapach. Andreas Petermaam 
po doskonałym występie we 
wczorajszym etapie w Neu- 
brandenburgu awansował na 
drugą pozycję, wyprzedzając 
Krzysztofa Sujkę i Jana Jan­
kiewicza. Lider wyścigu Sier-

Dokończenie na str. 2
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Genewskie rozmowy
W Genewie odbyło się w śro­

dę kolejne spotkanie delegacji 
ZSRR i USA uczestniczących w 
radziecko-amerykańśkich rozmo­
wach w sprawie ograniczenia stra 
tegicznych zbrojeń ofensywnych.

cji w sprawie stosunków gospo­
darczych i handlowych między 
obu ugrupowaniami.

Konferencja w Brukseli
W stolicy Belgii rozpoczęła się 

w środę konferencja przedstawi­
cieli rządów 57 krajów Afryki, 
strefy Morza Karaibskiego i 
Oceanu Spokojnego. Celem spot­
kania jest uzgodnienie wspólnego 
stanowiska tej grupy państw na 
zbliżające , się jej rozmowy z 
EWG, poświęcone nowej konwoa-

Rokowania w Wiedniu
W wiedeńskim pałacu Hofburg 

odbyło się w środę 203 zamknięte 
posiedzenie plenarne uczestników 
rozmów w sprawie wzajemnej te 
dukcji sił zbrojnych i zbrojeń w 
Europie środkowej. Obradom prze 
wodniczył kierownik delegacji 
CSRS Emil Kebluszek. Przema­
wiał przedstawiciel Bułgarii, Lu­
bomir Szopow.

Nowi członkowie OPA
Na nadzwyczajnym posiedzeniu 

pczetistawicieii krajów człopkoiw-

skieh OPA — Organizacji Państw 
Amerykańskich — w Waszyngton 
skiej kwaterze głównej tego blo­
ku, we wtorek przyjęto w po­
czet OPA dwa nowe kraje, Donu 
nikę i Santa Lucię. W chwili o- 
becnej OPA liczy 28 krajów.

Szczyt krajów andyjskich
W dniach 25 — 28 bm w Kolum 

bii zbierze się szczyt krajów an­
dyjskich. Wezmą w nim udział 
prezydenci Boliwii, Ekwadoru,

ni utrzymuje się niezwykle upal­
na i sucha pogoda. Słupek rtęet 
podnosi się do 44 — 45 stopni 
Celsjusza. Około 200 mieszkańców 
Fiharu zmarło na udar słonecz­
ny. Tymczasem synoptycy przewi 
dują dalszy wzrost temperatur.

Indyjski sputnik z ZSRR

Kolumbii, Peru 
ich ministrowie 
nyen.

Ofiary
W położonym 

śd Indii stanie

i Wenezueli oraz 
spraiw zagiranicz-

upałów

w północnej ceę- 
Bihar od 2 tygod

Grupa specjalistów z Indii przy 
stąpiła na radzieckim kosmodro­
mie do przygotowywania wprowa 
dzenia na orbitę drugiego indyj­
skiego sputnika Ziemi. Wyniesie­
nie na orbitę sztucznego satelity 
odbędzie się z terytorium ZSRR 
przy pomocy radzieckiej rakiety 
nośnej.
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odGcaso
pomnik ożywiony — tak 
* można nazwać ten 

jedyny w swoim rodzaju 
szpital: Centrum Zdrowia 
Dziecka w Międzylesiu pod 
Warszawą. Bo powstaje z 
idei, która każę pamięci 
dzieci pomordowanych w 
czasie II wojny światowej 
stawiać teraz jasne, koloro 
we gmachy, wypełnione dzie 
cięcą wrzawą małych pa­
cjentów. Przywracanie tu 
zdrowia, a z nim radości i 
uśmiechu ma każdego dnia 
symbolizować spełnianie 
praw dzieci. Praw, które 
hitlerowscy ludobójcy depta 
li zadając najmłodszym ból 
i cierpienie.

Niewielki błękitny zna­
czek — serce wpisane w li 
terę „C” znany jest szero­
ko. I wśród lekarzy, i robot 
niików z fabrycznych hal, 
wśród harcerzy, uczniów, 
wiejskich gospodyń... To z 
ich małych i większych 
kwot przesyłanych na kon- 
tś CZD powstaje najnowo­
cześniejsze centrum pedia­
tryczne budowane całkowi­
cie ze społecznych środków. 
To właśnie złotówki zarabia 
ne na sprzedaży makulatu­
ry, złomu, pochodzące z wie 
lu imprez, z przeróżnych in 
nych źródeł złożyły się na 
kwotę niebagatelną — na 
prawie 2 miliardy złotych. 
A do tego dodać trzeba tak 
wi^e sprzętu, ozdób zaba­
wek potrzebnych dzieciom 
do tego, żeby ich droga ku 
zdrowiu nie była smutna.

Ale nie tylko w kraju 
idea Centrum Zdrowia 
Dziecka porusza serca i u- 
mysły ludzi. Swoją cegiełkę 
do pomnika przywracające 
go zdrowie dołożyli — w róż 
nych formach — mieszkań 
cy wielu krajów, przedsta 
wiciele licznych firm pro­
dukujących najbardziej no­
woczesne i precyzyjne urza 
dzenia pomagające leczyć. 
Materialny wymiar tych da 
rów szacuje się na sumę 15 
milionów dolarów.

Za tę ofiarność, bezinte­
resowność w działaniach 
na rzecz pomnika — szpita­
la podziękował na wtorko­
wym spotkaniu członkom 
społecznego komitetu budo­
wy I sekretarz KC PZPR 
Edward. Gierek.

Ale konto jest ciągle o- 
twarte. — W roku poświę­
conym dzieciom — szcze­
gólnie.

LEN

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Letni wypoczynek dorosłych i młodzieży
Jak co roku u progu sezo­

nu wczasowego, na kilka ty­
godni przed wakacjami szkol­
nymi Biuro Polityczne KC 
PZPR podjęło problem wypo­
czynku dorosłego i młodego 
pokolenia. Temat ten zajął w 
latach siedemdziesiątych trwa 
łe i poczesne miejsce w poli­
tyce społecznej partii i pań­
stwa, jest przedmiotem nie­
ustannej aktywności związ­
ków zawodowych i organizacji 
młodzieżowych, władz oświa­
towych i terenowych. Równo­
cześnie jednak zmienia się. 
stosownie do możliwości kra­
ju oraz coraz bardziej zróżni­
cowanych potrzeb społecz­
nych podejście do tych spraw. 
Po łatach poważnego wzrostu 
ilościowego w tej dziedzinie, 
zwłaszcza w organizacji wy­
poczynku najmłodszych, przy­
szedł obecnie czas jakości — 
podnoszenia poziomu usług 
wczasowych, atrakcyjności oro 
gramu pobytu na koloniach i 
obozach, efektywności gosnoda 
rowania naszym wczasowym 
stanem posiadania.

Nie oznacza to, rzecz jasna, 
że udało się już w pełni za- 
sookoić zapotrzebowanie soo- 
łeczne na wypoczynek zorga­
nizowali v. że z wczasów może 
skorzystać co roku każda ro­
dzina pracownicza. Możliwo­
ści takich nie ma zresztą w 
żadnvm kraju socia1istvcznvm 
nie mówiąc już o innvch nań 
stwach. w których organiza­

cję wypoczynku pozostawia 
się pracownikowi jako jego 
czysto prywatną sprawę.

Prawie 4,5 min osób na 
wczasach, ok. 3,1 min dzieci i 
młodzieży na koloniach I obo­
zach — to liczby, którymi na­
dal się możemy szczycić w po 
równaniach międzynarodo­
wych, W stosunku jednak do 
lat poprzednich oznacza to w 
zasadzie utrzymanie dotychcza 
sowego poziomu. Trzeba bo­
wiem zdawać sobie sprawę, że 
w okresie zwężania frontu in­

westycyjnego nie można li­
czyć na radykalny przyrost no 
wych miejsc wczasowych. A 
że spora część bazy wczaso­
wej, zwłaszcza FWP, liczy so­
bie przeszło pół wieku i powo 
li się wykrusza, nawet niewiel 
kie przekroczenie wyników 
liczbowych zeszłorocznego se­
zonu wczasowego będzie wy­
magało inicjatywy, zwiększo­
nej gospodarności i dalszego 
przełamywania barier dzielą­
cych różnych organizatorów 
wypoczynku.

Ostatnie lata są okresem, w 
którym takie właśnie podej­
ście zaczyna stopniowo brać 
górę nad interesami party­
kularnymi. 1979 r. będzie 
pierwszym rakiem realizacji 
programu unowocześnienia o- 
gólnie dostęonej bazy wypo­
czynkowe) FWP z nomocą 
środków Centralnego Fundu­
szu Inwestycji Socjalnych. Na 
modernizację, rozbudowę i od

powiednie przygotowanie ośrod 
ków do sezonu przeznaczono 
ok. 500 min zł z tego fundu­
szu oraz około 210 min zł ze 
środków związkowych. Przede 
wszystkim pomoc tę zagwaran 
towano radom koordynacyj­
nym, które rozpoczęły działal­
ność w ub. r. w 28 miejsco­
wościach wczasowych. Środki 
te mają być wykorzystanę na 
uzupełniające inwestycje współ 
ne lub też modernizację obiek 
tów służących wszystkim u- 
czestnikom porozumienia. Ocze 
kuje się, że taka ścisła współ­
praca sąsiadujących ze sobą 
ośrodków różnych właścicieli 
będzie w br. podięta w' dal­
szych kilkudziesięciu miejsco­
wościach. Wpłynie to na lep­
sze wykorzystanie obiektów 
urządzeń, na obniżkę kosztów 
eksploatacji, a zarazem na pod 
niesienie poziomu działalności 
kulturalno-rozrywkowej i re­
kreacyjnej na wczasach. Wy­
raźne zmniejszenie kosztów i 
polepszenie warunków pobytu 
dzieci notuje się również na 
coraz liczniej organizowanych 
koloniach wspólnych — mię­
dzyzakładowych i międzyresor 
towych.

Zdaje także egzamin system 
wymiany skierowań wczaso­
wych i kolonijnych zorganizo­
wany przez związki zawodowe 
i uzupełniający szeroko już 
sDonularyzowane tzw. banki 
rezerw miejsc wczasowych.

PAP

Spotkanie E. Gierka i H. Jabłońskiego 
z delegacją kobiet polskich

Dokończenie ze str 1 

rozmowie sprawy dnia dzisiej 
szego, problemy polskiej ro­
dziny. Mówiono również c 
wielkiej odpowiedzialności ma 
tek za atmosferę domu rodzńn 
nego za wychowanie dzieci 
na ludzi prawych, rozumnych 
i twórczych, na dobrych oby­
wateli kraiu.

Wiele kobiet w naszvm kra 
ju nie chce rezygnować ani z 
radości macier• ństwa, ani z 
aspirac# zawodowych i potrą 
fi dobrze sie wywiązać z obu 
tych ról, z korzyścią dla kra­
ju i własnej rodziny. Nie jest 
to jednak snrawa łatwa. U- 
woln.ienie kobiet. przynaj­
mniej częściowo od wielu je­
szcze codziennych kłopotów.

jest jednym z podstawowych 
zadań polityki społeczno-gos­
podarczej.

W serdecznej rozmowie z 
uczestniczkami spotkania Ed­
ward Gierek zapewnił, że 
wszystkie ich uwagi i wnio­
ski zastana rozpatrzone przed 
najbliższym Plenum KC 
PZPR, które postanowiono po 
święcić sprawom rodziny, pro 
Hemom ochrony jej zdrowia 
fizycznego i emocjonalnego, 
wszystkim tym czynnikom, 
które zespalała nasze społe­
czeństwo w jedna wielką pol­
ska rodzinę.

Nawiązując do obchodzonej 
niedawno rocznicy odzyska­
nia przez Polskę niepodległo­
ści, I sekretarz KC powie­
dział: to, czym dziś jesteśmy,

to, że nie zapomnieliśmy mo­
wy ojczystej i myślenia po 
polsku, mimo 123 lat rozbio­
rów, stało sie za sprawą ma­
tek polskich, bowiem świado­
mość narodowa kształtuje się 
właśnie w domu rodzinnym.

Również to. cc robimy obec 
nie. gdy jesteśmy już znacz­
nie bogatsi, zaczyna przynosić 
rezultaty, może nie zawsze je­
szcze na miarę oczekiwań, ale 
coraz bardziej odczuwalne w 
każdej polskiej rodzinie.

W imieniu kierownictwa 
•partii i państwa I sekretarz 
KC PZPR złozył matkom naj 
serdeczniejsze życzenia zdro­
wia i wytrwałości w codzien­
nej pracy, pomyślności dla 
nich, ich dzieci i rodzin.

PAP

Wypowiedź J. Cartera

Zawarcie SALT II
w interesie pokoju światowego
Prezydent Jimmy Carter 

podczas spotkania w Białym 
Domu- z grupą reprezentującą 
funkcjonariuszy władz lokal­
nych, oświadczył, że radziecko- 
amerykańskie porozumienie o 
ograniczeniu strategicznych 
zbrojeń ofensywnych (SALT 
II), które — jak wiadomo — 
wkrótce ma być zatwierdzone 
i podpisane, „leży w najlepiej 
pojętym interesie pokoju świa 
towego”.

Prezydent dodał, że tekst 
rozumienia, jest o wiele b/* 
dziej precyzyjny i szczegół 
wy od poprzedniego porożu, 
mienia SALT I, czy od uku 
du o częściowym zakazie 
wiadczeń z bronią nuklearn 
Podczas rokowań obie strony 
starały się wypełnić wszel£ 
luki i unikać sformułowań, któ 
re w przyszłości mogłyby ro, 
dzić nieporozumienia — 
wiadczył Carter. (PAP

Czechosłowacja na 51 MTP
Czechosłowacja należy do naj­

starszych uczestników MTP. W 
tym roku ekspozycja naszych po 
łudniowych sąsiadów zostanie zor 
ganizowana w Poznaniu po raz 
46, a udział w niej weźmie ?5 
central handlu zagranicznego.

Na temat tegorocznej ekspozy­
cji CSRS na targach mówiono w 
czasie wczorajszej konferencji pra 
sowej, zorganizowanej wspólnie 
z zarządem MTP. Czechosłowacja 
wystawiać będzie tradycyjnie już 
w pawilonie 9, na wolnej prze­
strzeni przed tyra pawilonem c- 
raz w Naramowicach, gdzie pre­
zentowany będzie sprzęt rolniczy.

W roku 30-leeia RWPG w eks­
pozycji Czechosłowacji znajdzie 
się szereg wyrobów będących wy­
nikiem współpracy produkcyjnej 
7. krajami członkowskimi Rady, a 
zwłaszcza z Polską. Z najciekaw­
szych eksponatów, które zostaną 
zaprezentowane w tym roku wy­

mienić należy m. in. model el^ 
trówni szczytowo-pompowej, wyw 
sażonej w liczne elementy dostar 
czane również dla polskiej 
trowni w Czorsztynie.

Zainteresowanie wzbudzić pj, 
winna też największa ozechoslo. 
wacka turbina parowa o 
500 MW, której model zostanie 
pokazany na targach. Przedsta- 
wiony zostanie ciągnik leśny 
LĘ.T-120 oraz mniejszy ciągnik 
L.KT-80, których 320 sztuk Polska 
nabyła w ciągu dwóch ostatnich 
lat. Jak zwykle uwagę zwiedza­
jących przyciągać będzie zapewne 
ekspozycja „Motovu”, który za­
prezentuje samochody osobowe 
„Skoda”, motocykle wyczynowe i 
normalne oraz liczne akcesoria 
samochodowe. Ponadto wystawia 
ny będzie ciągnik „Sk-oda-Ldaz”, 
wywrotki „Tatra” oraz „Avia” j 
szereg pojazdów specjalistycz- 
nych. (map)

SPOTKANIE Z ZASŁUŻONYMI NAUCZYCIELAMI
Zasłużeni nauczyciele PRL z -wojewódiztwa poznańskiego spotkali 

się wczoraj z przedstawicielami władz politycznych i administracyj­
nych Poznańskiego. Obecny był m. in. wicewojewoda — 'Romuald 
Zysnarski. Kierownik Wydziału Nauki i Oświaty KW PZPR w Poz­
naniu — Jerzy Filipiak przypomniał zasługi nauczycieli w rozwoju 
oświaty poznańskiej. Kurator Jan Bartkowiak zapoznał uczestni­
ków spotkania z programem wdrażania dziesięcioletniej szkoły śred­
niej. (bg)

WYKORZYSTANIE KRAJOWYCH WŁÓKIEN NATURALNYCH
W poznańskim Instytucie Krajowych Włókien Naturalnych odbyło 

się wczoraj sympozjum naukowo-techniczne na temat możliwości 
szerszego wykorzystywania krajowych włókien naturalnych. Zapre­
zentowano m. in. kierunki prac badawczych instytutu do roku 1985, 
mechanizację prac w przemyśle włókienniczym, wdrażanie prac ba­
dawczych do produkcji oraz sposoby zwiększenia hodowli jedwabni­
ka morwowego, (zr)

Skarga OWP

Zagarnięcie przez izraei 
statku handlowego

Organizacja Wyzwolenia Pa 
lestyny zwróciła się ze skar­
gą do sekretarza generalnego 
ONZ Kurta Waldheima w 
związku z zagarnięciem prze­
mocą na Morzu Śródziemnym 
przez siły Izraelskiej Marynar 
ki Wojennej statku handlowe­
go, na którego pokładzie znaj 
dowały się ciężarówki i sani­
tarki dla palestyńskiego to­

warzystwa „SAMED”, zajmu­
jącego się udzielaniem pomo­
cy dzieciom i rodzinom zmar 
łych patriotów palestyńskich. 
W skardze podkreśla się, jak 
informuje Palestyńska Agen­
cja Prasowa WAFA, że zbó­
jecka działalność Teł Awiwu 
stanowi brutalne pogwałcenie 
norm prawa międzynarodowe­
go. (PAP)

Dziennikarze z Warszawy 
zwiedzili Poznańskie DONOSZĄ!

Kilkunastoosobowa grupa dzień 
nikarzy z ogólnopolskich dzienni­
ków’, czasopism i agencji praso­
wych przebywa od wtorku do 
dzisiaj w Poznaniu i wojewódz­
twie poznańskim, zapoznając się 
z wybranymi problemami eko.no- 
rriczaymi, rolnymi i socjalnymi.

ciągu minionych dwóch
dziennikarze
ml zainteresowaniami

zgodnie ze
dni

swy-
zbierali

materiały w zakładach przemysło 
wych, w gospodarstwach rolnych 
i urzędach administracji państwo
wej na tematy 
łalnością tych j 
instytucji ora® : 
województwie.

Wczoraj przed

związane z dzia- 
przedsiębiorstw i 
życiem ludzi w

cie spotkali się z członkami Sekre 
ta -iatu KW PZPR oraz przedsta­
wicielami władz państwowych wo 
jewództwa i miasta z I sekreta­
rzem KW Jerzym Zasadą i woje­
wodą poznańskim Stanisławem Co 
zasiem. Gospodarze przedstawili 
dziennikarzom podstawowe pro­
blemy związane z przemysłem, 
rolnictwem, gospodarką komunał 
ną województwa poznańskiego o- 
raz odpowiadali na pytania, wy­
rażając równocześnie przekona­
nie, że ta dziennikarska wizyta 
zaowocuje publikacjami w prasie

•. W chlorowni przy ul. Łąko­
wej w Koninie, ziginął spawacz z 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej. Został on porażony 
orądem, gdy spawał rury dopro­
wadzające wodę do aikwenu.

® W Racławicach w woj. kalis 
kim, spłonęła stodoła z maszyna­
mi rolniczymi o ogólnej wartości 
60 000 zł. Została ona podpalona 
■orzez 3_!etniego syna właściciela 
gospodarstwa.
« Podczas pożaru domu miesz-

kalnego Kłodzisku w pobliżu

południem goś-

centralnej 
bycie do 
wanie się 
twa. (cz)

ora<z dziękując za przy 
Poznania i zaintereso- 
problemami wojewódz-

Wronek uległa śmiertelnemu za­
czadzeniu 85-letnia kobieta, przy­
czyny pożaru są nieznane.
e W Bu dziś ławie Nowym zapa 

liła się, na skutek wyładowań at 
mosferycznych, stodoła, (b)

„G Ł O S w ! E L K O P O L S K I”
Adres pocztowy: skrytko rw 1074 60-959 Poznań. 

, R ? a o g u i e koiegium:
Wiesław Porzyck (rea naczelny), Marian Flejsierowicz 
■ Kazimierz Marcńkcwski (zastępcy red. naczelnego). 

Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji). Eugeniusz Colta, 
Zygmunt Rola, Zbilut Sęk.

Dzisiaj pogrzeb 
E. Paukszty

Uroczystości żałobne po­
przedzające pogrzeb Euge­
niusza Paukszty odbędą się 
dzisiaj o godz. 14 w holu 
Collegium Minus Uniwer­
sytetu im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu.

Aresztowanie 
szpiegów RFN w NRD

Jak podała agencja ADN, 
organy bezpieczeństwa NRD 
c resztowały Alfreda i Ingę 
M. obywateli RFN. podejrza­
nych o wieloletnie i zakrojone 
na szeroka skale szpiegostwo 
na rzecz wywiadu RwMś 
Federalnej Niemiec. (PAP)

Popisowa jazda kolarzy NRD
Dokończenie ze str. 1 

giej Suchar u czenkow zajął w 
„czasówce” dziewiąte miej­
sce, utrzymując wyraźną prze 
wagę nad rywalami. Zawodni 
cy ZSRR pojechali jednak sła 
biej niż oczekiwano. Znany z 
dobrej jazdy na czas Aavo 
Pikkuus zajął szóste miejsce, 
przegrywając z Droganem, a 
trzeci z zawodników radziec* 
kich znalazł się na 17 milej- 
scu. (PAP)

WYNIKI INDYWIDUALNE 
Xin ETAPU

KLASYFIKACJA
INDYWIDUALNA 

FO XIII ETAPACH

1.

2.

3.
4.

S. Suchoruczenkow
(ZSRR)

44:03.41

1. B. Drogan 
(NRD)

38 min. 40 sek.

2. A. Peter mann (NRD)
straty do lidera

3. J. Hairtnick (NRD)
38 sek.

4.

5.

7.
8.

V. Koneeny 
(CSRS)
T. MYTNIK 
A. Pikkuus 
(ZSRR) 
C. LANG 
K. SUJKA

1 min.

1 min.

57
2

4
1 min. 15

9. S. Suchoruczenkow

1 min.
1 min.

sek. 
sek.

sek. 
sek.

20 sek.
22 sek.

10.
16.
60.

(ZSRR)
J. KRAWCZYK
J. JANKIEWICZ
I. WALCZAK

L NRD

A. Petermann 
(NRD) 
K. SUJKA 
J. JANKIEWICZ

5. A. Pikkuus 
(ZSRR)

6. J.KRAWCZYK
7.

8.
9.

19.
14.
53.

N. Stajkbw 
(Bułgaria)

C.
H.
T.

straty do lidm

Jogan (NRD) 
LANG 
Hartnick 
MYTNIK
WALCZAK

KLASYFIKACJA 
po xni 1

ZSRR

8

6
6

7

min. 17 sek,

min. 26 sek.
min. 42 sek.
nin. 22 sek.

min. 50 sek.
8 min. 5 sek.

R
8

10 
10
56

min. U sek. 
min. 24 sek. 
min. 2 sek. 
min. 47 sek. 
min. 24 sek.

DRUŻYNOWA 
ETAPACH

2.
3.
4.

POLSKA 
NRD 
CSRS

5. Bułgaria
6. Szwajcaria

132:24.04 
straty de Lidera 

6 min. 20 sek. 
11 min. 3 sek. 
17 min. 58 sek. 
20 min. 44 sek. 
3o min.29 sek.

1 min.
1 min.
1 min.
5 min.

WYNIKI DRUŻYNOWE 
XIII ETAPU

2. POLSKA
3. ZSRR
4. CSRS

25 sek.
28 sek.
55 sek.
25 sek.

1:57.05 
straty do lidera 

2 min. 41 sek. 
3 min. 13 sek. 
3 min. 21 sek.

Dzisiai rozegrany zostanie ostał 
ni — XIV etap XXXII WyW 
Pokoju Neubrandenburg — Berlin, 
długości 130 km. Start ostry na­
stąpi o godz. 15.05 a na mecie ko 
larze spodziewani są około 
18. Kolarze walczyć będą r«a 
trzech lotnych premiach w Neu- 
strelitz (28 km), w Fuerstenberg'1 
(50 km) i w Orandenburgu (99 fc®* 

(kań

Wniosek o aresztowanie P. Mentena

Proces odbędzie się w Rotterdamie
Orzeczenie Wysokiej Rady Ho­

landii otwierające drogę do po­
nownego sądzenia hitlerowskiego 
zbrodniarza wojennego, Pietera 
Mentena, zostało z uznaniem przy 
jęte przez olbrzymią większość 
społeczeństwa holenderskiego. O- 
rzeczenie to potwierdza zasadę, iż 
zbrodnie wojenne nie ulegają 
przedawnieniu. Na tę sprawę kła 
da główny nacisk autorzy spra­
wozdań i komentarzy prasowych 
z 23 bm. Jednocześnie ostro kry 
tykuje się uchylony przez' Wyso­
ka Radę uniewinniający Mentena 
wyrok wydany przez Izbę Karną 
w Hadze 4 grudnia ubiegłego ro­
ku.

Nowy proces. Mentena odbędzie 
się przed trybunałem w Rotterda

mie. Terminu jeszcze nie ustało 
no. Oskarżyciel publiczny pro. 
kurator Meijers złożył już wnio­
sek o aresztowanie Mentena, któ­
ry od 4 grudnia ubiegłego roku 
przebywał w miejscu nieujawnio­
nym skąd udzielał prowokacyj­
nych wywiadów.

Ministerstwo Sprawiedliwości 
Holandii zakomunikowało w śro­
dę, że sąd, w Rotterdamie zbiorze 
się 31 maja br„ aby rozpatrzyć 
złożony przez prokuratora wnio­
sek o aresztowanie zbrodniarza 
wojennego. Pietera Mentena.

) L PAP

DZ.ENNIK ROBOTA CZEJ SPOtOZiELNi WYDAWNICZEJ „PRASA
W y d o w c o: Poznońskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 600-41 łączy 

wszystk e działy Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat red. naczel­
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KSIĄŻKA

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz > 

stytutu Meteorologii i Gospoda' 
ki Wodnej przewiduje na 
w Wielkopolsce: zachmurz6®' 
małe, przejściowo umiarkować 
i duże. Możliwe lokalne burz® 
przelotne opady deszczu.

Temperatura minimataa od 
10 do plus 13 stopni, maksyrnain 
od plus 26 do plus 29 stopni. »» 
try słabe i umiarfkowane. * ,D . 
rzy porywiste z kierunków P°tl! 
niowych i południo'wo-zacho^'1'w11'

Wczoraj o godzinie 18 
towano następujące temperatury- 
w Poznaniu i Lesznie plus 21 s.2 
ni, w Kaliszu. Kominie i P1*’6 p 
26 saopni; ciśnienie 753.9 nu*1.

Dzisiejszy serwis ‘mfomOiłcy^y 
opracował Roch Kowalski

R U C H”: POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19-
Prenumerata: wpłaty orzyjmują oddziały 

„Prasa-Ksigżka-Ruch'* oraz urzędy pocztowe I doręczy* 
ciele do drwa 10 każdego miesigea (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na fniesięc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028 Ł**L
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partyjni i bezpartyjni

Kto może, a kto powinien
- jednym z zakładów prze 

11* myślowych Poznania 
M przeglądałem podania 
-acowników. zawierające

o przyjęcie ich do par
Motyw3^6 były różne. ale 

swa lapidarnością zro- 
L na sP°re wrażenie. 
Oprócz zdawkowego w takich 
facjach „uprzejmie proszę’’ 
L>o tam tylko kilka słów: 
ponieważ w naszym zakła- 

członkowie partii są naj- 
Igpszymi pracownikami, a ja 
^że obciąłbym być wśród 
rai]epszych...” Godne uznania 

to wyznanie, pozbawione 
ogólnikowych zdań o politycz- 

dojrzewaniu, wychowa­
my w domu rodzinnym, dłu- 
(:ch rozmowach z towarzysza 

i innych podobnych sfor- 
juulowań.

praca każdego z nas jest czę 
oceniana. Dziennikarska 

również, w prostych nieraz 
jflfmach. Jedna z niich są roz­
mowy z czytelnikami, często 
przypadkowe i spontaniczne, 
pewien mój znajomy pow>ie-

po prostu: „Czy wy za 
często nie piszecie o partyj- 
pych? Że aktywni, ideowa, 
dyscyplinowana, najlepsi pra­
cownicy? Przecież wielu lu­
dzi o takich samych, a może 
nawet lepszych cechach jest 
wśród tych, którzy tak samo 
ofiarnie pracuja dla ogólnego 
dobra, a legitymacji partyjnej 
nie mają”.

Jak powiedział jeden z bo­
haterów publikowanych przez 
nas „Życiorysów współczes­
nych’’ — wszędzie można być 
najlepszym. Rzeczywiście, każ 
dy może być najlepszym, 
lecz „partyjny” powinien. 
[ jest tak coraz częściej od 
dziesięcioleci.

V

W Poznańskiem bez mała 
120 9 00 osób tworzy wojewódz 
ką organizację PZPR. Są to 
ludzie różnych zawodów i róż­
nego wńeku. wywodzący się i 
zybcy w różnych środowis­
kach. choć ponad połowa z 
rich to robotnicy i chłopi. Nie 

Od 3 czerwca w Zielonej Górze

XV Festiwal Piosenki Radzieckiej
w Zielonej Górze — już po 

rai piętnasty — w pierwsizą 
niedzielę czerwca rozpocznie 
?’S festiwal Piosenki Radziec­
kiej. Weźmie w nim udział 26 
solistów i 4 zespoły.
Bogaty jest program tegorocz 

wj imprezy, która 3 czerwca 
zainauguruje VT Dziecięcy Fe 
•lyn Piosenki i Tańca Kraju 
W W „Barwach Przyjaźni” 
Przewidziano udział około 500 

mą tygodnia, by naturalną rze 
czy koleją organizacja ta me 
przyjmowała w swe szeregi 
nowych osób, przede wszystkim 
młodych. Przyjmowanie kan­
dydatów oznacza, iż partyjna 
organizacja w Poznańskiem 
(podobnie jest w innych woje 
wództwach), nieustannie się po 
większa. Bo przecież do par­
tu przychodzi sie na zawsze, 
a^e nie znaczy tc wcale, że wy 
starczy dó merj wstąpić.

Członek partii to znaczy 
człowiek odpowiedzialny i od- 
ważny. pracowity i zgodnie 
działający w zespole, z myślą 
o sobie i społecznych korzy­
ściach płynących z własnej ak 
tywności. Członkostwo partii 
to tyle, co jedność myśli i dzia 
łania człowieka noszącego czer 
woną legitymację, a jakość je­
go pracy ma walor przykładu 
w procesie obywatelskiej edu­
kacji

To przecież także! jeden ze 
sposobów umacniabia zaufa­
nia, życzliwości, serdeczności 
wobec partii, jeden z najważ­
niejszych elementów kształtu­
jących jedność społeczeństwa. 
Pośród wielu sposobów uma­
cniających związki między 
członkami partii i bezpartyjny 
m: najprostszym i najskutecz­
niejszym jest kształtowanie 
odpowiednich postaw członków 
partii. Partią to przecież lu­
dzie. Jacy zaś będą jej człon' 
kowie. taki będzie do nich sto 
sunek innych.

Ci ,,in.ni”, bczaprtyjm, mają 
swój znaczący udział w budo­
waniu nowej Polski i jej auto 
rytetu na świecie. Jakość ich 
P’ acy. poczucie obywatelskiej 
odpowiedzialności i społeczna 
dyscyplina znacza dla kraju 
bardzo wiele. Ale wyrażone w 
statucie PZPR obowiązki człon 
ka partii sa znacznie trudniej 
sze. Jeszcze nie wszyscy i nie 
zawsze potrafimy dawać z sie­

dzieci — członków zespołów i 
solistów — zwycięzców ogólno 
polskiego konkursu.

5 i 6 czerwca o miano naj- 
lepszych ubiegać się będą uczę 
stnicy koncertów kwalifikacyj 
nych. W koncercie „Premiery 
— 79” zaprezentowane zostaną 
utwory o tematyce polsko-ra­
dzieckiej. Wśród wykonawców 
usłyszymy m. im 
niacką, Adama Zwierza, Wal­

bie tvle wysiłku, ffle możemy. 
ie<z rezultaty 35-lecia dowo­
dzą. że zjednoczeni wokół pro 
gramu budowy Polski silnej, 
zasobnej i gospodarnej ( a ta­
ka przecież jest gwarancją na 
'.zego bezpieczeństwa i pomyśl 
■ tego rozwoju) coraz częściej w 
zbiorowym wysiłku skutecz­
nie pomnażamy nasz wspólny 
dorobek. Widać to dobrze w la 
tach siedemdz:esiątych. gdy 
kraj osiągnął znaczne przyspie 
szetiie rozwoju wszystkich 
dziedzin życia i — dzięki swym 
obywatelom — wyższy poziom 
rozwoju społeczno-gospodar­
czego.

*

Na plenarnym posiedzeniu 
Komitet Wojewódzki PZPR w 
Poznaniu radzić będzie dzisiaj 
rad sposobami dalszego pogłę 
biania więzi partiii z ludźmi 
pracy. Osnową debaty nie sta 
na się jednak sprawy wyłącz­
nie partyjne. Gdy zważyć, że 
co siódmy dorosły mieszkaniec 
Poznańskiego jest członkiem 
naatii, że .partyjnym” jest co 
czwarty zatrudniony w przed­
siębiorstwach gospodarki uspo 
łecznionej tego województwa, 
można bez przesady powie­
dzieć. że będzie to debata o 
sprawach dotyczących bezpo­
średnio wszvstkich mieszkań­
ców województwa. Pogłębia­
nie więzi partii z ludźmi pra­
cy to problem zawsze ważny i 
aktualny, w istotny sposób ab 
sorbujący uwagę partyjnej in­
stancji. Choć analizowany bę­
dzie w bardzo szerokim zakre­
sie. można być pewnym przed 
rozpoczęciem debaty: w zna­
cznej mierze skoncentruje się 
cna wokół postaw członków 
partii w Poznańskiem. te bo- 
wcm maja podstawowy 
wpływ na umacnianie przez 
partię miejsca w społecznym 
życiu województwa. Nic tak 
bardzo nie pogłębi jedności 
działania członków PZPR i 
bezpartyjnych. jak właśnie 
opinia o partii w każdym miej 
sou i w każdej sytuacji.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

demara Koconia, zespół „Po­
lon” oraz piosenkarzy radziec 
kich. Koncert „Przyjaźni” u- 
świetnią znani z estrady pio­
senkarze, wśród nich Maryla 
Rodowicz, zespół „Andrzej i 
Eliza”. Bogusław Mec i Cze­
sław Niemen.

W sobotę, 9 czerwca usłyszy 
my najlepszych wykonawców 
w „Koncercie Galowym Lau­
reatów”.

Wszystkim uczestnikom festi 
walu towarzyszyć będzie or­
kiestra PR i TV w Katowi­
cach pod dyrekcja Jerzego Mi 
liana. Koncerty przyjaźni i ga 
Iowy transmitowane będą 
przez Telewizję Polską, (kal)

Dwa duże pokoje zastawie 
ne szafami z książkami, 
stoliki z szufladami mie 

szczącymi katalogi. Nad drzwia 
mi różnej wielkości medalio­
ny. Na każdym podobizna Jó­
zefa Ignacego Kraszewskiego. 
Trochę dalej obrazy malowa­
ne przez powieściopisarza i 
członków jego rodziny. Właści 
ciel zwraca mi uwagę na rzeź 
bę przedstawiającą stojącego 
pisarza. Podobno unikalna. Są 
tu również popiersia.

Za szkłem szaf bibliotecz­
nych encyklopedie, antologie, 
słowniki. Znani autorzy: Lin­
de, Estreicher. Pozycje o książ 
ce. bibliografie. Żadnej bele­
trystyki. Typowa filologiczna 
biblioteka, chociaż jej właści­
ciel oficjalnie z filologią nie 
ma nic wspólnego. Jest rze­
mieślnikiem, wytwórcą sztucz 
nych kwiatów (sklep ze sztucz 
nymi kwiatami przy ulicy Wal 
ki Młodych znany jest chyba 
każdemu poznaniakowi). Ma­
rian Walczak kontynuuje ro­
dzinną tradycję. Zawód prze­
jął po ojcu, zainteresowanie 
książkami również. Część wy­
dań encyklopedycznych które 
orzetrwały wojnę, dała począ­
tek obecnym zbiorom. Zaczy­
nając zbieractwo postanowił 
wszechstronnie poznać książ­
kę jej dzieje, techniki wytwa­
rzania i sposoby rozpowszech 
mania. Bibliografia i Kraszew 
ski to największe pasje Maria 
na Walczaka.

Kraszewski najbardziej go in 
teresuje, najwięcej też energii 
włożył w kompletowanie zbio­
rów jemu poświęconych. Za­
fascynował go autor „Starej 
baśni” jako pisarz i człowiek. 
Postanowił zgromadzić o nim 
wszystko, co dostępne — jego 
dzieła literackie i publicysty­
kę, rękopisy i obrazy, literału 
rę o pisarzu, medale, rzeźby, 
oostanowił też uporządkować 
bibliografię, sporządzić kaien 
darz jego życia i twórczości. 
Jeździł do Krakowa, do Gdań­
ska, Wrocławia, szperał w an­
tykwariatach. Najbogatsze by 
ły w Krakowie. Wkrótce znał 
orawie wszystkich antykwariu 
szy. Potem oni sami odkładali 
dla niegr nozycje Kraszewskie 
go i o Kraszewskim. Chociaż 
-- nie zawsze spotykał się ze 
zrozumieniem. Nie mógłbyś za 
jąć się kimś innym, jakimś 
bardziej uznanym pisarzem? 
— pytano życzliwie. Ludzie dzi 
wili się tej jego literackiej mi 
łości, bowiem historycy litera 
tury odstawili Kraszewskiego 
do kąta. Ano, gdyby zbierał 
znaczki albo moździerze, uzna 
no by to za rzecz normalną, 
lecz taki pisarz? Ci, którzy kry 
tykowall Kraszewskiego, roz­
czytywali się w powieściach 
Dumasa, a przecież te powieś­
ci, zdaniem Walczaka nie są 

’ msze od powieści jego ulubio 
ego autora. Więc on postano 

wił zgromadzić bibliografię 
świadczącą o walorach twór­
czości i życia tego, jego zda­
niem, niezwykłego pisarza, któ 
•v był na dodatek historykiem 

: dziennikarzem.
Złościło go, że tyle się na 

Kraszewskiego wyrzeka, a 
właściwie nie ma solidnej na­
ukowo potraktowanej monogra 
fil jego twórczości. Pedan-

Zycie 
pełne książek

tycznie zaczął więc gromadzić 
dokumenty, wydania, przyczyn 
ki i kompletuje wycinki z 
„Globu”. Ucieszyła go ostat­
nia przesyłka, w której zna­
lazł materiał mówiący pozy­
tywnie o ulubionym pisarzu, 
a źle o jego krytykach. Mówi 
tu wszystko nie po to, żeby się 
usprawiedliwiać. W końcu każ 
dy ma prawo do własnych są 
dów i sympatii, zaś historia 
uczy, że krytycy też się mylą...

W pokojach nad sklepem 
„Sztuczny kwiaty” przybywało 
książek, obrazów, bibelotów. 
Listonosz przyniósł książki i Li­
sty od ludzi o podobnych zain 
teresowaniach. Najcenniejsze 
były od Antoniego Trepińskie 
go. dziennikarza warszawskie­
go, rodem z Poznańskiego. Tre 
piński, również zainteresowa­
ny twórczością Kraszewskie 
co. dzielił się spostrzeżeniami, 
informował o własnych odkry 
ciach, zachęcał, utwierdzał w 
przekonaniu., że trzeba uzupeł 
niać zbiory. Napisaną przez sie 
bie książkę „Romans Kraszew 
skiego z Wiedenką” zadedyko 
wał przyjacielowi, czyniąc go 
odpowiedzialnym za renesans 
twórczości Józefa Ignacego 
Kraszewskiego. Marian Wal­
czak jak mówi, potraktował 
ten testament przyjaciela, na­
der poważnie.

Zbiory się rozrosły. Zainte­
resowane nimi biblioteki urzą 
dzały wystawy. Wcześniej niż 
w Poznaniu pokazał „swojego” 
Kraszewskiego w Bibliotece 
Narodowej w Warszawie. Nie 
dawno przekazał wszystko, co 
zgromadził o autorze powieści 
historycznych, łącznie z wy­
daniami jego powieści, Miej­
skiej Bibliotece im. E. Ra- 
czyńskiego w Poznaniu. Uznał, 
że tam jest ich miejsce. Jedy 
ny warunek, który postawił 
przy sporządzaniu aktu daro­
wizny to ten, by zbiory były 
uzupełniane i by opracowano 
bibliografię jego twórczości i 
życia.

Ale nawet teraz będzie zbie 
rał dalej. Ostatnio nadeszła 
przesyłka z drugiego końca Pol 
ski, dotycząca Kraszewskiego. 
O tyle cenna, że w języku ro­
syjskim. Obecnie Walczak kom 
pletuje literaturę na temat mu 
zeum polskiego w Raperswilu. 
Kraszewski był związany z 
tworzeniem muzeum. Poznań­
ski kolekcjoner miał szczęście. 
Trafił mu się cały pakiet dru­
ków ówczesnych broszur, jed­
nodniówek o Raperswilu.

Zawsze miał fart do książek. 
Zaraz po wyzwoleniu w 1945 
roku można było kupić wiele 
cennych pozycji, ale wtedy nie 
znał się na książkach tak, jak 
teraz. I tej zaprzepaszczonej 
szansy nie może odżałować. 
Uważa, że przy gromadzeniu 
książek niezbędna jest znajo­
mość bibliografii, która sarna

Marian Walczak wśród swoich 
zbiorów.

Fot. — R. Królak

w sobie jest dla Walczaka in­
teresująca. Brał udział w wy­
stawach bibliofilskich w War­
szawie. Ma ambicje, by Poz­
nań figurował w katalogach 
wystaw, więc o ile to możliwe, 
przygotowuje materiały. Praw 
dziwą furorę na jednej z wy­
staw zrobiły jego antologie po 
ezji. Paweł Hertz przyjechał 
specjalnie do Poznania by je 
przejrzeć i wykorzystać do 
przygotowywanej publikacji.

Znajomości, przyjaźnie z pi 
sarzami, wydawcami, bibliofila 
mi, nawiązał poprzez przyna­

leżność do Warszawskiego To­
warzystwa Przyjaciół Książki. 
W Poznaniu jest wiceprezesem 
Wielkopolskiego Towarzystwa 
Pizyjaciół Książki.

Na bibliotecznych półkach: 
Stanisław Witkiewicz — „Sztu 
ka i krytyka” piękne wydanie 
z 1899 roku, z exliibrisem; Sta 
nisława Lama — „Książka wy 
twoma”, zbiór czasopism lite­
rackich głównie XIX w., zbiór 
antologii polskich i Polski do 
tyczących. Przez blisko 35 lat 
ponad 15 000 woluminów, ska 
talogowanych, zdobytych na­
kładem sił i kosztów. Jedna z 
największych i najcenniejszych 
kolekcji w Polsce, a zbiory do 
tyczące Kraszewskiego — naj- 
większe w kraju.

Na koniec mojej wizyty 
wśród książek oglądam auto­
grafy, w większości literackie, 
pisarzy francuskich i polskich, 
pieczołowicie ułożone w prze­
źroczystych plastikowych tęcz 
kach i chronione w osobnym 
pokoju. Całe to mieszkanie jest 
pełne książek, podobnie jak 
wypełnione są nimi dni ich 
właściciela.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

Ogrodnictwo należy do dzie 
dżin bardzo pracochłon­
nych. Dotyczy to żarów 

to pielęgnacji warzyw, jak i 
wielokrotnego zbioru plonów, 
to- przy pomidorach, ogór- 
*acK kalafiorach. Od lat o- 
?r°dnicv domagają się maszyn 
Potrzebnych do sadzenia roś- 

obróbki i zbioru plonów. 
Brak mechanizacji jest jedną 
z Przyczyn zbyt powolnego roz 
bju uprawy wa.rzyw grunto- 
*ych. Podkreślano to podczas 
tootkania producentów ogrod- 
J1Czych z rejonów działania po 
’’‘ańskiego Zakładu Wojewódz 

Spółdzielni Ogrodniczo- 
,^zel a,rsk i ej. obs ługu j ącego 
\smin w województwie po­
gańskim.
^Środnicy nie mieli zresztą 

/"Pych wygórowanych ży- 
Chcieliby mieć ręczne 

do warzyw, małe sa- 
*arki do pikowania rozsady, 
'9 selerów, donicżkajki do 
^ukcj: rożsad. dobrej jakoś 
rJ^Tki, łopaty i narzędzia 
Ręczne do pielęgnacji wa- 

.’w. Wysuwali też propozy- 
w sprawie zmechanizowa- 

|.‘a zbioru warzyw, jak cebu- 
ogórków, pomidorów, wa- 

h* korzeniowych.
^aPrzeciw tym potrzebom 
yszjj naukowcy i konstruikto

rzy maszyn rolniczych. Przed 
kilku laty podjęto prace nad a- 
daptacją maszyn rolniczych dla 
potrzeb warzywnictwa, ą tak­
że próby konstrukcji nowych 
maszyn. Chodziło o komplek­
sową mechanizację wszystkich 
zabiegów: uprawy gleby, sie­
wu lub sadzenia, pielęgnacji, 
ochrony roślin, zbioru i obrób 
ki zebranych płodów ogrodni­
czych. Nad całością tych prac 
czuwa Instytut Warzywnictwa 
w Skierniewicach. Na jego złe 
cenie konstruktorzy z Przemy 
słowego Instytutu Maszyn Roi

Na zdjęciu: Sadownik diabay ma wy do pomidorów o wydaj­
ności 5 ton na godzinę. , fo* .Archiwum

Poznańskie konstrukcje

Maszyny w ogrodzie
niczych w Poznaniu podjęli sie.. 
przy współudziale pracowni­
ków naukowych z Akademii 
Rolniczej w Poznaniu, rozwią 
zania. kilku tematów.

Na uwagę zasługuje wyko­
nany w latach 1976—1977 pro 
totyp maszyny TZW6, przezna 

czonej do zbioru warzyw, któ 
re nie dojrzewają równocześ­
nie, jak: ogórków, kalafiorów, 
wczesnej kapusty. Maszyna ta 
zdała pomyślnie egzamin w 
Kombinacie PGO w Na ramowi 
cach, w RSP Wronczyn i Wa 
rzywniczym Zakładzie Doświad 
czałnym w Skierniewicach. Se 
rię informacyjną tej maszynv 
uruchamia, w roku bieżącym 
POM w Rawie Mazowieckiej.

Obecnie przygotowuje się ze 
staw dwóch maszyn do zbio­
ru warzyw korzeniowych: mar 
chwi, pietruszki, selerów. Skła 
da się on ze ścinacza.-rozdrab- 
niacza naci i jednorzędowego 
kombajnu. Są to adaptacje zna 
nych już maszyn do zbioru 
ziemniaków. Próby przeprowa 
dzone na polach w roku ubie­
głym wykazały przydatność 
tych maszyn. Pozostaje jesz­
cze problem znalezienia, ich pro 
ducenta. Proponuje się, aby 
nim była Fabryka Maszyn Roi 
niczych w Strzelcach Opol­
skich. Dostarczałaby ona rów­
nież kopaczki do ceboli.

Niezwykle pracochłonna i u 
ciążliwa jest ręczna obróbka 
cebuli zebranej z pól. Opraco­
wano wiec zestaw maszyn skła 
dający się z obcinacza szczypio 
ru, stołu selekcyjnego, kalibro 
wnicy, systemu przenośników 
podającycn i odbierających. Mo 
żna przy pomocy tego zestawu 
sortować cebule na 5 wielkości. 
POM w Rawie Mazowieckiej 
podjął juz produkcję tych zes 
tawów.

Wiele problemów jest z sorto 
waniem pomidorów. Do tych 
prac proponuje się dwa typy 
sortowników: obrotowy o wy 
dajności dwóch ton na godzi­
nę i diafragmowy o wydajno­
ści pięciu ton na godzinę. Na 
zamówienie Kombinatu PGO 
w Naramowicach wykonano 10 
sortowników obrotowych w Za 
kładzie Doświadczalnym Kon- 
strukcyjno-Prototypowym po­
znańskiego PIMR i w POM w 
Rawie Mazowieckiej. Zrobio­
no również 6 sortowników dia 
fragmowych dla Instytu: u Wa 
rzywnictwa w Skierniewicach 

i dla państwowych gospodarstw 
ogrodniczych.

Dobrze zdały egzamin w Kom 
binacie PGO w Naramowicach, 
wykonane w poznańskim 
PIMR, doniczkarki torfowo- 
ziemne. Charakteryzują się 
one dużą wydajnością i dobrą 
jakością pracy. Warto, aby za­
interesowali sie nimi bliżej pro 
ducenci-ogrodnicy, którzy na­
rzekają na brak mechanizacji 
przy produkcji rozsady.

Okazuje się. że sporo maszyn 
dla ogrodnictwa już mamy 
skonstruowanych. Chodzi teraz 
o to, aby podjęto ich masową 
produkcję. W tym względzie 
zamówienia producentów-o- 
grodników mogą odegrać do­
pingującą rolę. Musimy liczyc 
na własne siły, bo import ma 
szyn dla ogrodnictwa nie zapo 
wiada się w tym roku imponu 
jąco, choć Polska należy do 
Międzynarodowego Towarzy­
stwa „Agromasz” w Budapesz­
cie. Sprowadzi się 50 maszyn 
jednorzędowych do zbioru n»ar 
chwi z NRD i 10 do zbioru ka 
pusty. Te jaskółki nie uczynią 
jednak wiosny w mechanizacji 
ogrodnictwa. Wszelkie propo­
zycje rozwiązań własnych są 
szczególnie pożyteczne, bo od 
nich zależy w dużym stopniu 
intensyfikacja ogrodnictwa w 
naszym kraju.

MARIA FQLC¥KQWA
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Wypowiedź sekretarza generalnego towarzystwa „Polonia"

Korzystny klimat rozwoju 
współpracy z Polonią

Kilkadziesiąt krajów świata 
zamieszkuje wielomilionowa 
rzesza osób polskiego pocho­
dzenia. W umacnianiu więzi 
między nimi a krajem, w roz­
wijaniu wzajemnie korzyst­
nej współpracy, w zaspokaja­
niu żywotnych potrzeb na­
szych rodaków wynikających 
z ich rodowodu — ważną ro­
lę odgrywa towarzystwo „Po­
lonia”.

Sprawy te — w przededniu 
V zjazdu towarzystwa — są 
tematem wypowiedzi udzielo­
nej przez sekretarza general­
nego towarzystwa „Polonia” 
— Wojciecha Jaskota:

— Przyznanie towarzystwu 
„Polonia” rangi stowarzysze­
nia wyższej użyteczności spo­
wodowało, iż staliśmy się or­
ganizatorem i koordynatorem 
działalności polonijnej w pła­
szczyźnie społecznej kraju. 
Wciąż doskonalone metody i 
formy współdziałania z krajo 
wymi instytucjami, organiza­
cjami i stowarzyszeniami po­
zwalają na coraz bardziej sku 
teczną realizację naszych sta­
tutowych celów7 i zadań, wzbó 
gacają nasze inicjatywy pro- 
gnmowe i rozszerzają krąg 
społecznego działania.

Za swój patriotyczny obo­
wiązek uważamy działanie na 
rzecz dalszego podnoszenia zna 
czenia i statusu społecznego 
polskiej grupy etnicznej w 
krajach, które zamieszkują. 
Główną rolę w tym względzie 
spełniają kontakty Polonii z 
krajem. Pragnę przy tym z 
całym naciskiem podkreślić, 
że podstawową dewizą dzia­
łania towarzystwa jest nie-

Rozstrzygnięto 
konkurs 

na plakat olimpijski 
W stolicy ZSRR rozstrzyg­

nięto międzynarodowy kon­
kurs na plakat Igrzysk Olim­
pijskich „Moskwa—80”. Wzięli 
w nim udział plastycy z 45 
krajów, którzy nadesłali około 
5 000 prac. Trzy pierwsze na­
grody zdobyli: artyści z Mos­
kwy — M. Manuiłow i N. Po- 
pow, A. Karmacki z Leningra 
du oraz plastycy japońscy Hi 
deo Kawadzu, Sigeo Matsumo 
to i Harutomo Isinosawa. 
Wśród laureatów drugich na­
gród jest polski twórca plaka­
tów Karol Śliwka. Wszy­
stkie nagrodzone prace pu­
blikuje w masowym nakła­
dzie moskiewskie wydaw- 
nictwo „Plakat”. (PAP)

W niedzielę do muzeów
W Dniach Kultury, Oświaty, 

Książki i Prasy 27 maja obcho 
dzony będzie jako Dzień Mu­
zeów. W najbliższą więc nie­
dzielę do wszystkich muzeów 
województwa ooznańskiego i 
Poznania wstęp jest bezpłatny.

W Muzeum Rzemiosł Ar­
tystycznych na Górze Przemy 
sława w Poznaniu tego dnia o 
godz. 11 prezentowana będzie 
wystawa rzemiosła artystyczne 
go od średniowiecza do secesji, 
a także rzemiosła Dalekiego 
Wschodu. Na szczególna uwa­

mieszanie się do wewnętrzne­
go życia Polonii i jej organi­
zacji oraz nienaruszania obo­
wiązków obywatelskich wobec 
krajów, które zamieszkuje.

Aktywność towarzystwa 
sprzyja ugruntowaniu wśród 
Polonii przekonania o wadze, 
jaką Polska przywiązuje do 
pogłębiania jej więzi z kra­
jem. Temu stanowisku dawał 
niejednokrotnie wyraz I sekre 
tarz KC PZPR Edward Gie­
rek, w czasie spotkań z przed 
stawicielami środowisk polo­
nijnych w kraju, jak również 
podczas wizyt składanych w 
Stanach Zjednoczonych, Fran­
cji, Belgii, Włoszech.

Kontakty kraju i Polonii 
kształtują się w klimacie u- 
macniania się we współczes­
nym świecie kierunków poko­
jowego współistnienia i po­
głębiającego się procesu od­
prężenia, służąc zarazem roz­
wojowi współpracy i wzajem­
nego zrozumienia narodów.

Doświadczenia współdziała­
nia towarzystwa ze środowis­
kami naszych rodaków7 wska­
zują, że wśród nich, w7śród 
znacznej części wpływowych 
działaczy organizacji polonij­
nych, nastąpiło głębokie prze 
wartościowanie stosunku do 
Polski Ludowej. Wśród Polo­
nii ugruntowuje się przeko­
nanie, że Polska stanowi dla 
niej oparcie, że związki z kra 
jem pomagają jej budować so 
bie mocną pozycję w krajach 
osiedlenia.

Im silniejsza jest Polska Lu­
dowa — tym większe znacze­
nie odgrywa Polonia. Toteż 
szczególnym powodem do du­

„Kołobrzeg-79“
pod znakiem 35-lecia PRL

W Kołobrzegu trwają przy­
gotowania do XIII Festiwalu 
Piosenki Żołnierskiej „Koło­
brzeg - 79”. Imprezę, która od­
będzie się w dniach 10—15 lip 
ca br. zainauguruje uroczysty 
specjalnie przygotowany kon­
cert poświęcony 35-leciu PRL. 
Znani polscy piosenkarze oraz 
zespoły wokalno-muzvczne. lau 
reaci oowojennych central­
nych festiwali wojskowych i 
cywilnych, przypomną naj­
lepsze piosenki mówiące o wal 
ce. odbudowie i budowie kra­
ju.

W następnych dniach uczest 
nicy festiwalu przedstawia 40 
nowych piosenek wybranych z 
270 nadesłanych na konkurs 

gę zasługuje słynna porcelana 
miśpieńska, szkło weneckie, ta­
bakierki z XVIII -wieku oraz 
gobeliny flandryjskie.

Poznańskie Muzeum Archep 
logiczne zorganizowało wysta­
wę w KMPiK-u — „Badania 
Muzeum Archeologicznego w 
Poznaniu na Starym Mieście”. 
Są tam m. in. naczynia, frag­
menty architektoniczne oraz 
dokumentacja fotograficzna 
prac wykopaliskowych na 
miejscu dawnej Bramy Wro- 
nieckiej. (kal) 

my i satysfakcji naszych ro­
daków są osiągnięcia gospo­
darcze, naukowe i kultural­
ne 35-lecia PRL. To one zdej 
mują z Polonii nawarstwione 
kompleksy — zarówno daw­
nej, mało liczącej się w świe­
cie Polski, jak i te, nabyte w 
krajach osiedlenia.

Podkreślenie dumy z osiąg­
nięć „-starego kraju” znajduje 
odbicie w licznych ■wypowie­
dziach naszych rodaków. 
Stwierdzają oni, że pozycja 
Polski i jej prestiż na forum 
międzynarodowym jest czyn­
nikiem budzącym zaintereso­
wanie naszym krajem; wy­
zwalają dumę Polonii z przy­
należności do polskiej grupy 
etnicznej oraz do kraju, któ­
ry odnosi sukcesy, o którym 
się coraz więcej mówi w świe 
cie. Polska jest dziś krajem 
wewnętrznie spójnym, silnym 
przez solidną pracę swej spo­
łeczności i dzięki trwałym, 
braterskim sojuszom.

W ciągu ostatnich lat sze­
roko rozwinęły się kontakty 
Polonii i kraju na płaszczyź­
nie kulturalnej. Podkreśla 
to, jak istotne dla naszych ro­
daków są związki z polską kul 
turą i językiem, z twórczym 
rozwojem narodu w różnych 
dziedzinach życia. Upowszech 
nienię wśród społeczności po­
lonijnych szeroko rozumianej 
polskiej kultury, traktujemy 
nie tylko jako eksport naszej 
twórczości literackiej, muzy­
cznej czy plastycznej, ale za­
razem jako inspirację kultu­
ralną szerokich kręgów na­
szych rodaków mieszkających 
za granicą. (PAP) 

ogłoszony przez Główny Zarząd 
Polityczny Wojska Polskiego.

Tradycją jest, że na festiwa 
lach kołobrzeskich prezentuje 
się widowiska historyczne o te 
matyce wojskowej. W tym 
roku publiczność obejrzy dyp 
widowiska: „A mnie się serce 
rwie do wojska” którego auto 
rami są Jacek Szczygieł i Jerzy 
Bekker i „Do pięknej niedzie­
li” w opracowaniu Tadeusza 
Margota. Mirosława Łebków- 
skiego i Stanisławą Wernera.

Do udziału w festiwalu za­
proszono Orkiestrę Polskiego 
Radia i Telewizji pod dyrek­
cją Henryka Debicha oraz 
Centralną Reprezentacyjną Or 
kies trę WP. (PAP)

Dymitr Szostakowicz „Suita” i 
Leos Janacek „Suita” — oba utwo 
ry na orkiestrę smoczkową w wyko 
naniu Capellae Arcis Varsoviensis 
pod dyrekcją Marka Sewena z so­
listą Andrzejem Zielińskim — wio 
lonczela. Polskie Nagrania „Pro­
nit” SX 1556.

Ballady Bułata Okudżawy śpie­
wa Aneta Łastik: Ostatni trolej­
bus, Kwietniowy dyżurny, Piosen­
ka o papierowym żołnierzyku, Na 
smoleńskiej drodze, Ballada o żoł 
nierskich butach, Piosenka o no­
cnej Moskwie i inne. Polskie Na­
grania „Pronit” SX 1553.

Adam Zwierz — Pianissimo serce 
moje; to tytuł płyty zawierającej 
nagrania 12 piosenek: Pod każdym 
niebem, Jadą swaty, Zostałaś tylko 
ty, Staliśmy na moście, Tylko ty i 
ja i inne. Gra orkiestra pod dyr. 
Marka Sewena. Polskie Nagrania 
„Pronit”. 1626.

Irena Jarocka — Być narzeczo­
ną twą; taki tytuł ma płyta z na­
graniami 10 piosenek: Na radosne 
gody, Był ktoś, Jaki zapamiętam 
świat, Nie wiadomo który dzień, 
Byłaś słońcem moich dni i innymi. 
Gra zespół Piotra Figla. Polskie 
Nagrania „Pronit”. SX 1680.

Irena Santor — płyta z 11 piosen 
kami: Nalej mi wina, W blasku 
słońca, Chłopcy są wciąż tacy sai^i,

Próba porwania
J. C. Delmasa

Członkowie separatystycznej 
organizacji baskijskiej ETA 
planowali porwanie przewod­
niczącego Francuskiego Zgro­
madzenia Narodowego Jac- 
ques Chabana Dełmasa w je­
go posiadłości Ascain, znajdu 
jącej się w pobliżu granicy 
francusko-hiszpańskiej. Do por 
wania nie doszło, ale członko 
wie tej organizacji przeprowa 
dzali wstępne przygotowania 
w okresie, gdy przebywał on 
w Paryżu.

Powiadomiony przez poli­
cję o przygotowywaniu porwa 
nia Chaban Delrnas zwrócił 
się do prezydenta Francji, aby 
nie szedł na żadne ustępstwa 
wobec zamachowców w przy­
padku gdyby porwanie doszło 
do skutku. (PAP)

Brytyjczycy 
przeciw przedawnienia 
zbrodni hitlerowskich

Wiceminister spraw zagra­
nicznych W. Brytanii, Luce, 
podczas wystąpienia w Izbie 
Gmin, wyraził zaniepokojenie 
możliwością utrzymania w Re 
publice Federalnej terminu 
przedawnienia zbrodni hitle­
rowskich, który zgodnie z obo 
wiązującym w RFN ustawo­
dawstwem wchodzi w życie z 
dniem 1 stycznia 1980. Luce 
stwierdził, że rząd brytyjski 
uważa, iż w ściganiu i kara­
niu tego rodzaju zbrodni nie 
powinny obowiązywać żadne 
ograniczenia czasowe.

Podobne stanowisko zajął 
na forum Izby Gmin deputo­
wany opozycyjnej Partii Pra­
cy, Greville Janner. Wezwał 
on Republikę Federalną do 
zniesienia zasady przedawnie­
nia dla ścigania zbrodniarzy 
hitlerowskich. Zdaniem Jan- 
nera, w sprawie przedawnie­
nia chodzi nie tylko o problem 
wewnętrzny RFN, ale o pro­
blem praw człowieka. (PAP)

By nie zapomnieć
W 40 nocznieę hitlerowskiego 

najazdu na Polskę Koło Związku 
Bojowników o Wolność i Demokra 
cję we Wrześni pragnie zorganizo 
wać zjazd byłych żołnierzy 68 
wrzesińskiego pułku piechoty, o- 
pnacować monografię walk tego 
pułku w rejonie Bzury i u- 
staflć Sstę żołnierzy oraz pole­
głych.

Byli żołnierze 68 pułku, uczest­
nicy walk wrześniowych proszeni 
są o podanie swoich adresów, 
stopni wojskowych oraz opisu 
udziału w walkach. Informacje 
kierować pod adresem: Koło Miej 
sko-Gminne ZBoWiD 62-300 Wrześ 
nra, ni. Ogrodowa 6. (na)

To może przyjść, Mieć osiemnaście 
lat, Kto kocha, i innymi. Gra or­
kiestra pod dyr. Jana Pruszaka. 
Polskie Nagrania „Pronit”. SX 1669.

Kegina Pisarek — Bądź po pro­
stu bądź; prócz tej piosenki tytu­
łowej płyta jeszcze zawiera 11 in­
nych: Tango pełne słońca, Tak na­
prawdę życ Pytania pragnień. Pa 
trzę na drogę, To, eo minęło. Gra 
ją orkiestry pod dyrekcją W. Kac 
perskiego i A. Skorupki z towarzy 
szeniem grupy wokalnej „Aliba- 
bki”. Polskie Nagrania „Pron^. 
SX 1478.

Krystyna Jamroz — sopran — 
śpiewa arie operowe: Habanera z 
„Carmen”, arię Glocondy z IV aktu 
„Giocondy”, monolog Turandot z 
II aktu, Scena pisania listu Tatia­
ny z I aktu „Eugeniusza Oniegina” 
i inne. Gra Orkiestra Symfoniczna 
Filharmonii Narodowej pod dyr. 
Andrzeja Markowskiego. Polskie 
Nagrania „Pronit”, SX 1572.

Zespół instrumentalny Włodzi­
mierza Bieżana gra 14 utworów; 
Senlorita, Klawisz, Ruda Hanka, 
Selena, Zapomniane bistro, Polka 
Andrzejka i inne. Polskie Nagrania 
„Pronit”. SX 1589.

Przygody Piotrusia Pana — uaj- 
ka muzyczna wg tekstu Krystyny 
Wodnickiej, z muzyką Mieczysła­
wa Jani cza. Występują: Mieczy­
sław Rynkiewicz, Andrzej7 Stockin 
ger, Tadeusz Bartosik i-iimi. Pol­
skie Nagrania „Pronit”, SX164Ł

_________________________

sport-sport "Sport
Dzisiaj początek turnieju UEFA
Dzisiaj na austriackich sta­

dionach rozpoczynają się fina 
ły piłkarskiego turnieju 
UEFA juniorów, czyli nieofi­
cjalnych mistrzostw Europy w 
tej kategorii wieku. Nasi pił­
karze bronią brązowych me­
dali, wywalczonych przed ro­
kiem w Polsce. Na starcie za­
braknie obrońców złotych me­
dali — młodych piłkarzy 
ZSRR, którzy w eliminacjach 
przegrali z Węgrami.

Polacy pokonali w elimina­
cjach drużynę Turcji (5:0 i 0:1). 
Nasz zespół wystąpi w Austrii 
w grupie „D” wraz z Danią, 
Szkocją i Bułgarią.

24 bm. polscy juniorzy zmie 
rzą się ze Szkocją w Bruck,

Piłkarze Borussi zdobyli
Puchar UEFA

Zdobywcami Puchaira UEFA 
zostali piłkarze Borussi Moen- 
chengladbach, którzy w środę 
wieczorem w rewanżowym 
finałowym meczu w Duessei- 
dorfie pokonali belgradzką

Kolejne zwycięstwo 
polskich koszykarzy 

na HE w Grecji
-V kolejnym meczu finało- 

w. m mistrzostw Eutropy kate­
gorii „B”, koszykarzy, Polską 
pokonała wczoraj w Saloni­
kach Finlandię (37:38).

PAP

Kolarze Boranta wygrali
XX Mały Wyścig Pokoju

Wczoraj kolarze ttczesttidczą 
cy w XX międzynarodowym
Małym Wyścigu Pokoju roze­
grali ostatni etap. Trasa dłu­
gości 37 kilometrów prowadza 
la z Komornilk do Puszczyko­
wa. Spośród 58 zawodników, 
startujących w tym wyścigu, 
czwarty etan najszybciej po- 
konał J. Lisek przed D. Nis- 
peniem, T. Adamskim i R. 
Baumgartem — wszyscy z Bo 
ranta.

Indywidualnie zwycięzcą 
XX MWP został D. Nispoń z

ME w judo

Polacy w gronie faworytów
Dzisiaj w czwartek rozpoczy 

nają się w Brukseli indywidu 
alne mistrzostwa Europy w ju 
do. Brukselski turniej będzie 
przeglądem czołówki europej­
skiej i — jak podkreśla się w 
agencyjnych komentarzach — 
ważną próbą przed moskiew­
skimi Igrzyskami Olimpijski­
mi. W składach poszczególnych 
drużyn aż roi się od sławnych 
nazwisk — Jackiewicz (ZSRR), 
Reissmann, Krueger, Heinke 
(wszyscy NRD), Włoch Maria- 
ni, Holender Adalaar — to ju- 
docy, którzy będą bronić w 
Brukseli tytułów mistrzow­
skich zdobytych rok temu w 
Helsinkach. Tó także fawory­
ci mistrzostw, choć na pewno 
nie będzie im łatwo powtórzyć 
sukces sprzed roku. W gronie 

Wyrok w procesie sprawców
zamachu na W. Lubańskiego

Przed kaimym w Dendermonde (Bettgia) odbył się pac’-
sprawcó^sr zaana-chu dokonanego 12 grudnia tóbŁegłego roku n® P0^ 
skiego piłkarza Włodzimiierza Lubańskiego, który gra w jednyin 
belgijskweh klubów piłkarskich. Dwaj ośkarżend — Werner van st^ 
i Josef de Jomghe, <.>złotn.kow.ie neofaszystowskiej organizacji 

bojowników flamandzkich — odpowiadali za próbę 
Włodzimierza Lubańskiego, najście na mieszkanie

nie 5

wadź

przyznali się do winy, a Steen zeznał, że to on był
rem akcjt. Prbtautrator zażądał kairy wtelotetniBegło wŁęzŁentia dla 0°° 
terrorystów. Sąd wymaeirzył im kary zaledwie po 30 miesięcy 
ziemia, w tym 20 miesięcy z zawteszeniiem otratz kary grzywny j 
8 000 franków. Ofbaj terroryści wyjdą na wolność za niespełna

dwa dni później grać bed 
Marienthal z Danią, a 281? 
spotkają się w Neunkir^1 
Bułgarią. Do półfinałów^2 
sują tylko zwycięzcy gTu 311

W Austrii mamy takżeP 
szego sędziego, Mecze turn^ 
ju UEFA prowadzić będzje £ 
rian Kustoń z Poznani^ 
początek będzie on arbitr^ 
głównym spotkania Malta 
RFN w grupie „B".

Oto składy Poszczególny 
grup finałowych;

Grupa „A* Belgia, FrancK 
Holandia, Szwajcaria. *

Grupa „B”: Anglia, cSto 
RFN, Malta.

Grupa „C”: Austria, Norwe 
gia, Jugosławia, Węgry, (pA^

Crveną Zvezdę 1:0 (1:0^ Bra^ 
kę uzyskał w 18 min. z
nego
mecz 
remis

Simonsen. Pierwszy 
w Belgradzie przyniósł 
Ihl. (PAP)

Bułgar J. Miłków 
mistrzem Europy

W kolejnym dtn&u af- 
strzostw Europy w podnosze­
niu ciężarów w Warnie -wysta 
pi® zawodnicy kategorii U 
kg. Mli&trzem Europy został 
Bułgar J. MMkow, który 
skał w dwuboju 345 kg. Da®, 
gie miejsce wywalczył jego ® 
dak N. Kolew — 337,5 kg, 
trzecie reprezentant NRD R 
Wetrze! — 332,5 kg. Polacy -w 
tej kategorii me staTtowfi,

Boranta, który otrzymał pu­
char redakcji „Expressn Pr 
znańskiego” będącej współor­
ganizatorem zawodów. Na 
drugim miejscu znalazł śę 
J. Lisek — otrzymał nagrodę 
ZW SZS, a trzeci był B, 
Baumgart — nagroda ® 
Kol. — obaj z Boranta.

Zespołowo wyścig wygra® 
kolarze SKS Ber ant przed 
KKS Lech, Stomilem I. repre­
zentacją ^Budapesztu. Wielko*, 
polską I i PGO z Naramowśfc 

(kar) 

ich największych rywali wy­
mienia się między innymi Frao 
cuzów — Rouge, Parisiego, za 
wodnika gospodarzy turniejo, 
Van de Walie, Szwajcara Roe- 
thlisbergera, Węgla Varg^ 
Wśród pretendentów do medal, 
wylicza się także zawodnika 
polskich — Adama Adamczy­
ka i Mariana Tałaja.

Mistrzostwa Europy w Bi15.' 
kseli trwać będą cztery dm 
Dzisiaj jako pierwsi przysta* 
pią do turnieju przedstawicie­
le wagi 95 kg i ponad 95 
Następnie jutro walczyć będą za 
wodnicy wagi 78 i 86 kg, w so­
botę — 65 kg i 71 kg. Turnie? 
zakończy w niedzielę rywali23 
cja w wadze 60 kg i w kate­
gorii open, (PAP)



Przedsiębiorstwo Państwowe

POLMOZBYT
ł Radio stereo „Chopin” 
i sprzedam, tel. 87-95-74, po 

godz. 17. 9O657g
! Wózek głęboki — space- 
rówką sprzedam. Ko-noo- 

nickiej • 8 m. 1. 90768g

Lublin — mieszkanfie M-ST- 
spółdzielcze, I ptr„ tele­
fon zamienię na równo­
rzędne. Poznaniu. Wiado­
mość: Pytlak, Poznań, 
Świerczewsktego 31 m. 7.

93168®

UWAGA ABSOLWENCI SZKÓŁ POOSTAWmCN

UPRZEJMIE INFORMUJE, że
Pianino krzyżowe z pły-< 
tą metalową sprzed am.
Tel. 33-27-37. 90806g

Przedsiębiorstwo Państwowe
Pracownie Konserwacji Zabytków O/Poznań

PRZEDPŁATY NA SAMOCHODY
Motor WSK i sypialnię 
wysoki połysk. Grodziska
59 m. 1. 90816g

Przyjmę pana na wspól­
ny pokój, tel. 67-22-73.

90823g

Dom jednorodzinny 30% 
do wykończenia siprzę-

PRZYJMIE KANDYDATÓW 
do nauki zawodu

SYRENA BOSTO
PRZYJMUJE:

Sprzedam meble stylowe 
z zegarem ,,GuStav — 
Becker”, maszynę do szy 
cia „Łucznik”, sypialnię, 
telewizor „Ametyst”. Os. 
Kosmonautów 3 m. 91 (wie

SZTUKATORA

czorem). 9O831g

pP „POLMOZBYT — 1 or u ń, ul. Nowickiego 26
Numer konta bankowego: 
NBP II O M Toruń 87027-26-139-21.

1747-KI

samochody

Fiata 126p rocznik 1975, 
tel. 33-26-95. Poznań, Pa-
miątkowa 20. 93500g
Syrenę 105, premia PKO 
zamienię na Fiata 126p

kupn°
■.-„de kupię. Hudnic-

Pawła Strzeleckie- 
ki, UL 89497g
?«•_______________

Owczarki niemieckie ro­
dowodowe suczki po cham 
pionie CACIB Osiedle 
Kopernika, Galileusza 2B

Gramofon Hi-Fi „Ber­
nard” sprzedam, tel. 440-92
godz. 16-18. 89498g

m. 4. 93512g

łub sprzedam. TeL
67-26-97 po godz. 19.

93507g

^mużvwany, makatę 
oferty „Prasa”. Grunwal 

a 89558g-__ 
falcarke (bigów- 

* 7vgówke) do papieru, 
^ichetniej zębatą. Oferty 
£a”. Grunwaldzka 19. 

dla 89625g. _____________  
777duże kolejki me 
Swe fi™v Mark Im

Złoty, męski zegarek pro 
dukcji radzieckiej sprze­
dam. tel. 33-09-53. po godz

Selery irlandzkie szcze­
nięta sprzedain, teł. 
67-26-84. 93093g

Syrenę 105 L odbiór Pol- 
rnoizbyt zamienię na Fia­
ta 126, tel. 67-40-60.

92403g

dam
teL 594-55 godz. 7—9.

etruig, tel. 647-79. 89777g

S mochowucach

Samotni — Oferty w Biu-

Parkiety bezpyłowe cy- 
klinuje, lakieruje Zakład 
Usługowy. Zygmunt Ko­

Naprawiam telewizory 
czarno - białe, kolorowe. 
Czapliński, tel. 790-587.

89783g

rze 
„Swatka''

M.a tr y ni on La In y m
90-134

16.
Sprzedam ładne,

89493g 
duże

Sprzedam cztery akwaita
po 80 
67-39-23-.

sprzedaż

Sprzedam metalowe samo 
chodzili Matchbox oraz 
magnetofon ZK 140 T, 
adapter stereo, radio Do 
mim>. Osiedle Przyjaźni 
4 m. 225 po godz. 15

89517g

Sprzedam klatki tchórzo­
fretek. chłodnie gastrono 
miczną i maszynę do mie 
lenia karmy Józef Man­
sfeld, Wiry koło Pozna­
nia, Laskowska 51. 80436”

pierścionki damskie Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 89624g.
Odstąnię ogródek. tel. 
20-58-18, po godz 16. 

89513g
Boksery, rodowodowe po 
złotych medalistach sorze 
dam. Tel. 33-00-60 92595g
Kiosk Toto - Lotek sorze 
lam. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19. dla 89546g
Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19, dla 89568g.
Trawiarkę do Zetora i kon 
ną, rozdrabniać? okopo­
wych Bartosz. Nowakow 
ski, Gterłatowo, 62-330 
Nekla. 895593

Segment Kowalskich oraz
inne meble 
sprzedam Os
1« m m

nok o jowe 
Przylaźm

Dnia 22 maja 1979 roku, zmarł nasz były dłu 
gołetni pracownik (rencista) przeżywszy lat 69

JÓZEF MICHALSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają.

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Fabryki Samochodów Rolniczych „POLMO” 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się drwa 25 . 5. 1979 roku, 
o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

1406-K 3

Dnia 21 maja 1979 roku zmairi opatrzony Sa­
kramentami św. nasz kochany mąż, ojczulek, 
dziadek, pradziadek, wujek, brat i ojczym

FRANCISZEK STERCZAŁA
Pogrzeb odbędzie się w piątek 25 bni. o godz. 

10.50 na cmentarzu junikowskim.

W żailu pogrążona

ul. Kochanowskiego 20 m. 3. 93414g

Dnia 21 maja 1979 roku, zmarła przeżywszy 
lat 76. namaszczona Olejami św. naisza najuko­
chańsza siostra, ciocia i babunia

PELAGIA STAWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek 25 bm. o godz. 

na cmentarzu na Miłostowie.

RODZINA

93532g

Dnia 22 maja 1979 roku, zakończyła swe 
powite i polne poświęceń życie opatrzona 

amentaml św. przeżywszy lat 79 ntasza 
“K0$baiń®a mamusia, teściowa, najlepsza 
owiną i prab^łnmia

pra-
Sa- 

naj- 
ba-

STANISŁAWA JAŃCZAK
^Sza św- odprawiona zostanie w piątek 25 bm. 
Sodz. li w Owińskach, pogrzeb tego samego 

™a o giodz. 15.30 na cmentarzu pewafiałnym 
w Dąbroszynte.

smutku pogn ążona
RODZINA

klechowko. ul. Lipowa 24. 93575g

| Dnia 23 maja 1979 roku, zmarł nagle mój 
ukochany mąż, nasz ojciec, teść i dziadek.

Przeżywmy lat 64, śp.

KAZIMIERZ LAMBRYCZAK
. Pogrzeb odbędzie się w piątek 25 bm. o godz. 

na cmentarzu parafialnym w ramo wie 
"Wgornym.

j Dnia 21 maja 1979 roku, zmarł nagle w 72 
roku życia nasz ojciec, teść, dziadek, śp.

STANISŁAW MIŚ
dyrektor LO w Obornikach Wlkp., wizy- 

8tor Kuratorium i członek ZBoWjD. odznaczo- 
py Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 

lski, Medalem Komisji Edukacji Narodowej. 
”maką honorową „Za zasługi w rozwoju wo­

jewództwa poznańskiego”.

odbędzie się w sobotę 26 bm. o godz. 
' ’ ha cmentairzcu junikowskim.

smutku pogrążona
RODZINA

Granwałdzika 87c m. 3. 93515g

stojak, tel.
89564g

Rury średnica 20 mm, pie 
cyk kaflowy przenośny, 
drzwi balkonowe z żalu­
zją, bojler 200 Itr., maszy 
nę do szycia szafkową o- 
kazyjnie sprzedam. Soor

Fiata 124 combi, okaza­
nie sprzedam, ul. Pow­
stańców Wlkp. 3 m. 6.
___  92411g

Fiata 126p rocznik 1975 
sprzedam. Kaszyńska 7 m

93455g1 po godz. 13.

Piotrkowska 133.
Łódź, 

1138-K2
Kawaler 36-letni technik 
posiadający mieszkanie i 
samochód pozna pannę. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 89468g.

93112gna 12

Złoty sygnet Sprzedam
Oferty „Prasa ”, Grunwal
dzka 19, dla 90663g.

Ciągnik C-4011 na gwaran
cji sprzedam. tel. Gorzów
Wlkp. 69-73. 90671g

Dwie kamery pogłosowe 
sprzedam. Zielona Góra, 
tel. 116-23 90744g

Mieszkanie 2-pokojowe z 
kuchnią, ul. Dzierżyń­
skiego przy Traugutta 
stare budownictwo, pa"- 
ter zamienię na 3—4-po- 
kojowe, teł. 333-610.

 93447g
Poszukuję M-3, M-4 na 
1,5 — 2 lata lub samodział
ne w willa Poznań

Elegancką białą suknie 
ślubną na 1.65 m sprze­
dam. Lodowa 10A m 9.
no godz 16 90747g

Tanio sprzedam meble 
antyki i inne, tel. 619-83 

90756g

okolice, 
godz. 
„Prasa”

tel. 
15—17

454-60
łu b 

w
lub oferty

dla 93324g.
Grunwaldzka 19

Młode małżeństwo, człon 
kowie SM poszukuje M-2
tel. 66-53-10. 93415g
Pilnie poszukuję kawaler 
ki zaraz, tel. 493-347 wie-
ozorem. 93442’

Dnia 20 maja 1979 roku, zmarł nasz były dłu­
goletni, ceniony pracownik, serdeczny' kolega

BRONISŁAW BZDRĘGA
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 maja 1979 roku, 

o godz. 13.10 na cmentarzu na Jundkowie.

Rodzinie Zmarłego składamy głębokie wyra­
zy współczucia

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
współpracownicy 

Komunalnego Przedsiębiorstwa 
Techniki Sanitarnej w Poznaniu.

1408-K3

Dnia 21 maja 1979 roku, zakończył swój pra­
cowity, pełen dobroci i poświęcenia żywot opa- 
brzony Sakramentami św. nasz ukochany mąż, 
ojciec, teść i dziadek. przeżywszy 75 łat

JÓZEF DZIASEK

Pogrzeb odbędzie się w piątek 25 bm. o godz. • 
10, na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogr ążona

żona z rodziną

Prosimy o niieskładanie kondoŁencji

ul. Engła 28 m. 10. 93471g

Dnia 21 maja 1979 roku, w 23 roku życia od­
szedł od nas niespodziewanie na zawsze opa­
trzony Sakramentami św. nasz najukochańszy 
i najdroższy syn, brat, wnuk i narzeczony

WOJCIECH KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 25 bm. o godz. 

13.50 na cmentarzu junikowskim.

W wiieAkim smutku pogrążeni
rodzice, rodzina i narzeczona

Jagiellońskie 3 m. 6. 93428g

WARUNKIEM PRZYJĘCIA JEST:
ukończenie 8 klas szkoły podstawowej
świadectwo lekarskie o zdolności do zawodu 
zgoda rodziców lub opiekunów na naukę zawodu 

Uczniom zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie. 
Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 

Dział Służb Pracowniczych — Poznań, ul. Żydowska 1, 
wejście z ul. Kramarskiej.

Nauka odbywać się będzie w Zespole Szkół Budowlanych
Poanań, ul. Raszyńska 48.

Rozwódka 24-letniia z 
dzieckiem piagnie po­
znać pana, około 30-let- 
■niego i obwiedzionego łub 
wdowca (nawet z dziec­
kiem), któremu nie uło­
żyło się w życiu. Cel ma 
trymondadny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
89514g.

pracownicy poszukiwani
ZARZĄD MIĘDZYNARODOWYCH TARGÓW 
POZNAŃSKICH — przy j mi e do pracy za­
raz na czas określony następujących pracow­
ników:
1. ROBOTNIKÓW

wykwalifikowanych i niewykwalifikowanych
2. DOZORCÓW
3.
4.
5.
6.

SPRZĄTACZKI 
BILETERÓW. 
MALARZY.
STOLARZY.

7. TAPICERÓW.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Wy­

dziale Służb Pracowniczych Zarządu MTP 
w Poznaniu, ul. Głogowska 14, pokój 212 
w godz. 11 — 13. 1355-K.i

tDnia 22 maja 1979 roku, po ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św. zakoń­
czyła swój pracowity pełen dobroci i poświę­

cenia żywot, nasza naijdroższa ciocia i szwa- 
gierka lat 80, śp.

ROZALIA SZYMKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 25 

7.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogr ążona
RODZINA

uL Czerwonej Armii 14 m. 8. 93514g

tW dniiu 19 maja 1979 roku, zginął śmiercią 
tragiczną w 19 wiośnie życia nasz ukocha­
ny syn, brat, wnuk, bratanek, kuzyn i wujek, 

śp. •

KRZYSZTOF ORZEŁ
Pogrzeb odbędzie saę w piątek 25 bm. o godz. 

12.30 na cmentanzu jumlikowskdm.

W głębokim smutku pogrążeni!

rodzice z siostrą i rodzina
ul. Swtit 24a m. 12.

MEiti
93467gt

tDnia 21 maja 1979 roku, zmarł po ciężkiej 
cho.robie, opatrzony Sakramentami! św. prze­
żywszy lat 84 nasz kochany ojciec, teść i dzia­

dek

STANISŁAW DAHLKE
mistrz piekarski, powstaniec wielkopolski, od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym, medalem

małżeńskie.
długoletnie pożycie

Pogirzeb odbędzie Się ezwrartek
o godz_ 14.30 na cmentarzu parafialnym 
goźnie,

o czym ze smutkiem zawiadomiła

34 bm.

1032-K1

PGH „KONSUMY” w Warszawie
w Poznaniu 
letniego:

Oddział
zatrudni na okres sezonu

— KUCHARZY
— POMOCE KUCHENNE
— KELNERÓW
— BUFETOWE
— KIEROWCÓW
— KONWOJENTÓW
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowni­

czych PGH „Konsumy” w Poz.naniu, ui. Dąb­
rowskiego 17 pokój nr 7. 1637-K1

KIEROWNICTWO PRODUKCJI FILMU 
„NAJDŁUŻSZA WOJNA”

POSZUKUJE
STATYSTÓW
którzy dnia 17 maja 1979 roku, grali 
agentów policji przy karecie, celem 
dalszego udziału w zdjęciach.

Prosimy o jaik najszybsze zgłoszenie się 
w Hotelu „Poznański” pok. 110.

K558-K2

Dnia 22 maja 1979 roku, zmatrł

kol. JÓZEF DZIASEK
długoletni, zasłużony nauczyciel Szkoły Podsta­
wowej nr 26, ceniony wychowawca młodzieży.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ- 
czucia Składa ją

Dyrekcja, Grono Nauczycielskie 
i Komitet Rodzicielski Szkoły Podstawowej 

nr 26 w Poznaniu

WW3g

tDnia 20 maja 1979 roku, zmarł po ciężkiej 
chorobie mój ukochany mąż, nasz kochany 
tatuś, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, 

przeżywszy lat 69, śp.

MARCIN DRATWA
kapelusznik

Pogrzeb odbędzie slię w piątek 25 bm. o godz.
10.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Autobus odjedztie sprzed domu żałoby 
o godz. 9, ul. Poznańska 37 m. 5. 93303''

tDniia 22 maja 1979 roku, zakończył 
klteh cierpieniaełi swoje pracowite 
poświęceń życie, nasz najukochańszy 

ciec, teść, dziadek, brat i szwagier, 
szy lat 69, śp.

JÓZEF MICHALSKI

Rogoźno Wlfkip., KaiEsz, Poznań. 93596g

po ei-ęż- 
i pełne 

mąż, op 
przeżyw-

Pogrzeb odbędzie się w piątek 25 bna. o godz. 
11.50 na cmentarzu jumkowskim.

W głębokim smutku pogrążiona

f<L Wołyńskiego 1 m. 12. 9»364g

Dnia 20 maja 1979 roku, *marł nagle prze­
żywszy lait 65 mój najukochańszy mąż, śp.

ANTONI KURANOWICZ
Pogrzeb odbędizie się w piątek 26 bm. o godz.. 

14, ne eme-nta/rzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążone

żona i rodzina
93312g

Dmia 22 maja 1979 roku, odszedł od nas w 67 
roku życia opatrzony Sakramentami św. mój 
drogi mąż, nasz ojciec, teść i dziadek

CZESŁAW BUDNIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 25 bm. o godz. 

15 z kaplicy przy kościele św. Ducha w Pobie- 
dziśkach.

W smutku pogrążona

9357' •

Dnia 22 maja 1979 roku, zgasło po caężklej 
chorobie serce naszego domu opatrzony Sa-

klamentami św. nasz ukochany mąż, 
brat, teść, dziadek, szwagier, wujek i 
przeżywszy lat 76. śp.

MARIAN FOLBRYCHT
Pogrzeb odbędzie się w piątek 25 bm. 

14.30 na cmentarzu junikowskim.

tatuś, 
kuzyn,

o godz.

Pogrążona w głębokim żalu i smutku

żona z dziećmi i rodziną
Os. Przyjaźnij 4 m. 219. 93o33g

tDnia 22 maja 1979 roku, zmarła po ciężkich 
cierpieniach najdroższa żona, mama, teścio­
we, bafbunia przeżywszy lat 76, śp.

MARIA PIASECKA
z domu Pitoń

Pogrzeb odbędzie Się w prątek 25 bm. o godz. 
10 z kaplicy cmentarnej w Bnłnile.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

isn

4. Dnia 19 maja 1979 noku, zakończyła życie
1 namaszczona Olejami św. nasza kochana 
mames babcia i teściówav praeżywtszy 79 łat

ANIELA ŁUCZAK
z domu Gąsior

Pogrzeb odbędzie się w piątek 25 bm. o godz.
13.10 na cmentarzu juntrkowskim

MieczeWo, ul. Rogalińska H. 93502

tDnia 22 maja 1979 roku, zginął śmiercią 
giczną kochany mąż, ojciec, dobry

i brat

TADEUSZ KTEŁBASINSKI
Msza św. odprawiona zostanie w piątek 25

ura- 
syn

bm.
o godiz. 16, pogrzeb tego samego dnia o godz.
17 ma cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona

93«ig

tDniia 22 maja 1979 roku, zakończyła swoje, 
pracowite pełne poświęcenia życie, prze­
żywszy 81 tert nasza najukochańsza siostra i cio-

WŁADYSŁAWA GÓRZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie saę w piątek 25 bm. o godz. 

10.30. na ementamzu górczyńskim.

W i^lębototm smrstkn pogrążono
siostra x rodrzmą

ul. Drobina 6 m. 1. 93562g

tDniia 21 maja 1979 roku, zasnęła w Bog*u po 
długich i ciężkich cierpieniach nasza naj- 
diroższa i najukochańsza żona, marna., babu­

nia i ciocia przeżywszy ’ ' 'Lait 84, śp.

ANTONINA MATELSKA
z domu Janicka

Pogrzeb odbędzie się w piątek 2S bm. o godz. 
15 w Dąbrówce Kościelnej.

W głęboktim smutku pogrążona

u®. Ściegiennego 63 m. 6. «3522g

tDnia 21 maja 1979 roku, zmarl nasz najuko­
chańszy mąż, ojciec, teść, dziadek i pradrna- 
dek, praeżywszy lat 84, śp.

ANTONI KUBERSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek 25 bm- o godz« 

9.30 na cmentarzu junikowskim.

lA. Krakowska 25 (daiwniiej Kościuszki), 
________________________________________________ 9333SJ
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Słońce: 4.46—20.54

TEATR?
OPERA —g. 19 „Madame Butter- 

fly”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wesele 

Fonsia”.
POLSKI — g. 19 „Wściekłe pie­

niądze”.
NOWY — g. 19 „Antygona”.
LOLKI I AKTORA (Scena Mar­

cinek) — g. 17 „O Kasi, co gąski 
zgubiła”.

KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Z pod 
niesionym czołem” (amer. 15 1.), g. 
15.30, 17.30, 20 „Śmiertelny pościg” 
(fr. 15 1.).

APOLLO — g. 9 45, 12.30, 15, 17.30, 
20.15 „Bitwa o Midway” (amer. 12 
1).

BAŁTYK — g. 10. 12. 14, 16. 18. 20 
„Wierna żona” (fr. 18 1.).

GONG — g. 10. 12, 18, 20 „Szan­
taż” (an>g.), g 16 „Gang Olsena na 
szlaku” (duń. 15 1.).

GWIAZDA — g. 11, 14.30 „Krzy­
żacy” poi. b.o.), g. 18, 20.15 „Prze­
łomy Missouri” (amer 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Od siedmiu 
wzwyż” (amer. 18 1.).

MALTA — g. 1® DKF „Malta” (s. 
zamkn.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17 30 
„Hop... i jest małpolud” (czech. 12 
1.), g. 19.30 „Dagny” (poi. 15 1.)

PANCERNIAK — g. 17 „Chłopiec 
z burzy” (austral. b.o.), g. 19.30 
„Czarny korsarz” (wł 15 1.).

RLALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.38, 
20 ..Gwiezdne wojny” (amer. 12 1.).

RUSAŁKA (Swarzędź) — g. 16, 19 
„Bitwa o Midway” (amer. 12 1.).

SŁONCE (Oś. Przyjaźni) — g 
15.30. 17.30 „Charle Brown i jego 
kompania” (amer.), g. 20 „Przepra 
szam, czy tu biją” (poi. 18 1.).

TĘCZA — g. 16 „Colargol na azi 
kim zachodzie” (poi. b.o ), g. 17.30 
„Odpowiedź zna tylko wiatr” (RFN 
15 1.), g. 19.30 „80 huzarów” (węg. 
15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45^ 16.45, 18.45 „Miecz” (węg. 
12 1.).

WILDA — g. 10, 12.30. 15, 17.30 
„Panowie dbajcie o żony” (fr. 
b.o.), g 20 „Kobiela pod presją” 
(amer. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17 „Płoną­
cy wieżowiec” (amer. 15 1.), g. 19.30 
„Godziny miłości” (szwedz. 15 1 ).

Zoo ((Stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ud. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

C O¥EUR¥ j

SZPITALE; interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Walki 
Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — teł S6-00-66. 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35: wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18. 
tel. T22-24; ul. Ugory. teL 205-431; 
ul. Kościuszki 103 nagłe zachoro­
wania w domu, tel. 544-44. wypad 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych. tel. 544-46: Luboń teł 
544-44, 130-399; Swarzędz, tel. 309 
1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g. 7—22 teL 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od godz. 15.30—7.30. aL Marcinków 
skiego — dyżuruje lekarz psycbia 
tra. Porady prawne głównie z za 
kresu prawa rodzinnego, opiekuń­
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51. 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne cała dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22 Słowiańska, Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109 Os 
Przyjaźni paw. 141 al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

£ RADIO J
PROGRAM I: 6 Sygnałv dnia; 

9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Disney­
land” — fragm. pow. S. Dygata; 
11.35 Cztery pory roku; 11.40 Xu 
Radio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 13.01 Muzyczny 
seans filmowy; 13.20 Nowe nagra 
nia G. Dukca; 13.40 Kącik melo 
mana; 14 Studio „Gama” (ok. g. 
14.05 — Inf. dla kierowców); 14.20 
Studio „Relaks”: 14.25 Studio „Ga 
ma; 15.05 Korespondencja z za­
granicy; 15.10 studlio „Gama” 
(ok. g. 15.45 — Inf. dla kierow­
ców); 15.55 Człowiek i środowis 
ko — gaw.; 16.05 Tu Jedynka: 
19.15 Panorama polskiej piosenki; 
19.40 Estrada folkloru; 20.05 Rep. 
na zamówienie; 20.20 „Znasz-li 
ten głos?”; 21.05 Kronika sporto 
wa oraz inf. z WP; 21.15 Przebo­
je z Interstudia; 22.20 Tu Radio 
Kierowców; 22.23 Katowice na 
muzycznej antenie: 23 Wita Was 
Polska — mag. słowno- muz.

Wiadomości: 0.01. 1, 2. 3, 5, 9, 
10. 11, 12.05, 15. 19, 20, 21. 22.

Transm. z trasy XIV etapu WP: 
15.30, 16. 16.30, 17. 17 30. 17.45.

PROGRAM II: 8.20 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 Problemy kultury fizycznej; 
9.10 Tu Radio Moskwa; 10 Kro­
nika kulturalna; 10.15 Wiersze M. 
Cisło; 10.30 Dixieland w Europie; 
10.40 Nie ma marginesu; U So­
naty skrzypcowe Ysaye’a; 11.35 
Poradnia Rodzinna; 11.40 Muzy­
ka spod strzechy; 12.05 Marsze i 
scherza symfoniczne; 12.25 Carl 
Marią von Weber — Kwintet klar­
netowy B-dur op. 34; 12.55 300 se 
kund dla fortepianu; 13 Ludzie 
ze społecznym mandatem; 13.10 
Nowe nagrania radiowe; 13.36 Ze 
wsi i o wsi; 13.51 Claude Debus- 
sy: n Sonata na flet, altówkę i 
harfę; 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Muzyka Mozarta; 
15.20 Popołudnie dziewcząt i chłop 
ców; 16 Piosenki W. Żukowskiej;

Spragnionych zadowoli i woda z sokiem

Gdy nie ma „Pepsi'1 
trzeba inicjatywy

O zaopatrzeniu w napoje 
chłodzące pisaliśmy wczoraj i 
w miniony piątek w „Głosie”. 
Sytuacja nie poprawiła się, na 
dal są kłopoty z kupnem cze­
goś dla ochłody. Zapotrzebowa 
nie tymczasem, w związku z u 
pałami, rośnie z dnia na dzień

Jak poinformowano nas w 
Wydziale Handlu i Usług U- 
rzędu Miejskiego, produkcja 
napojów chłodzących nie zma­
lała. Jej wielkość jest taka, jak 
przed kilku tygodniami. Dla­
czego więc są kłopoty z zaopa­
trzeniem? Jedną z przyczyn 
jest konieczność zgromadzenia 
4 milionów butelek napojów 
na pierwsze dni czerwca dla 
Gniezna. Ponadto są ciągłe kło 
poty z transportem, stoi wiele 
samochodów dostawczych, po­
zbawionych części zamiennych.

Naszym zdaniem, przedsię­
biorstwo „Browtrans” — odpo 
wiedzialne za rozwóz napojów 
— śmielej powinno korzystać 
z usług Przedsiębiorstwa lian 
dlu Wewnętrznego, spółdzielni

Niestety, saturatorów niewiele 
widzimy teraz w Poznaniu.

Fot. — R. Królak

„Transpoi” oraz innych przewo 
źników. Napoje chłodzące m u 
s z ą być na czas dostar­
czone.

Podobnie jak w Poznaniu, 
również w innych miastach są 
kłopoty z ugaszeniem pragnie 
nia. Informuje o nich wczoraj 
sza „Trybuna Ludu”. Rzecz w 
tym, że gdzie indziej znajdują 
jakieś wyjście z sytuacji. W 
Katowicach na przykład przed 
sklepem spożywczym podawa­
no przechodniom zwykłą wo­
dę.

Co można zatem zrobić w Po 
znaniu? Przede wszystkim — 
sprzedawać napoje własnej 
roboty. Kto miałby je przy­
gotowywać? Oczywiście, perso 
nel lokali gastronomicznych. Są 
wprawdzie kłopoty z sokami 
zagęszczanymi, ale na przy­
kład „Sorbovitu” nie brakuje. 
Potrzebna zatem tylko woda 
(tej jest dosyć) i... odrobina do 
brych chęci (z tym bywa róż­
nie).

Są przygotowywane w wielu 
kawiarniach i barach typu bi­
stro napoje firmowe. Trzeba 
wyjść z ich sprzedażą na ulicę. 
Nie są potrzebne estetyczne 
stoiska —- starczy stół, pojem­
nik z napojem, szklanki lub 
kubki jednorazowego użytku 
i taboret dla sprzedającego. To 
znajdzie się przecież w każdym 
lokalu. Gastronomia powinna 
pomóc handlowi, lepiej 
zadbać o spragnionych.

Tak więc od inicjatywy i po 
mysłowości pracowników ga­
stronomu — wiele zależy. Sko 
ro brakuje napojów dostarcza 
nych z wytwórni, to trzeba sa 
memu zająć się ich produkcją. 
Tym bardziej, że jest ona łatwa 
(zmieszać sok z wodą, ewentu­
alnie dodać kostkę lodu i mo­
że herbatę miętową) oraz mo­
żliwa do podjęcia w każdym 
lokalu. (pik)

Z „Głosem" 
i „Przemysławem"
Wycieczki autokarowe 

po Poznaniu 
także w czerwcu

Rozpoczęta w maju impre­
za turystyczna — autokaro­
we 3-godzinne wycieczki po 
Poznaniu — organizowana 
przez Wielkopolskie Przed­
siębiorstwo Turystyczne „PRZE 
MYSŁAW" i redakcję „GŁO­
SU WIELKOPOLSKIEGO” 
wzbudziła oczekiwane zain­
teresowanie. W maju — sprze 
dano już bowiem bilety na 
wszystkie objazdy do końca 
miesiąca — zwiedziło lub 
zwiedzi w ten sposób stolicę 
Wielkopolski 560 osób.

Również w czerwcu — w 
każdy wtorek i piątek o godz. 
10 i 16.30 — sprzed hotelu 
„Wielkopolska" odjeżdżać bę 
dą autokary „Przemysława" 
z turystami, pragnącymi bli­
żej poznać nasze miasto. Ze 
względu na obecność w Po­
znaniu, w miesiącu Międzyna 
rodowych Targów, także wie­
lu cudzoziemców, organizato I! 
rzy zadbali o to, by przewód | 
nicy mogli objaśniać trasę | 
wycieczki w językach obcych. *

Przypominamy, że bilety 
(35 zł od osoby) na wyciecz­
ki po Poznaniu można naby­
wać w siedzibie „Przemysła­
wa" przy Starym Rynku 77 łub 
przy autokarze przed jeno 
odjazdem. Radzimy jednak 
wcześniej zaplanować wy­
cieczkę by zapewnić sobie 
miejsce, (c) i

_______________ )#)
Tradycja dłuższa niż 25 lat

Onkologia zbroi się 
przeciw rakowi

Od turbozespołów 
do.- deseczek

Zaczął się okres remontów u- 
rządzeń w elektrowniach. O- 
znacza to zwiększone zadania 
dla Zakładu Produ-kcyjno-Re 
montowego Energetyku „Ener- 
goprem” w DodpoznańskiiiT. 
Czerwonaku. Trzeba wyprodu 
kować sporo części i agrega­
tów. które Dosłużą do napra­
wy mocno tej zimy wyeksploa 
towanych turbozespołów.

■Najważniejszym obecnie 
przedsięwzięciem jest przygo­
towanie detali do remontu 
wielkiego turbozespołu o mo­
cy 200 megawatów elektrow­
ni Dolna Odra. Dużych rozmia 
rów wirniki otrzyma też 
wkrótce z Czerwonaka zespół 
elektrowni Pątnów — Ada­
mów — Konin. Także dla in­
nych elektrowni w kraju wy­
twarza się części niezbędne do 
naprawy urządzeń. Wymaga 
to rytmiicznej pracy załogi, 
gdvż terminy realizacja za- 
n/ wień są krótkie.

W produkcji pracownicy 
„Dnergopremu” znajdują 
wszakże rezerwy. Wykorzysta 
jąe je, rozpoczęto wyrób to­
warów. rynkowych. Są to m- 
talowe kasetki do pieniędzy 
oraz deseczki do krojenia ja- 
rzyn. (bop)

„Express - Lotek"
7, 9. 10, 11, 28

„Mały Lotek*'
LOSOWANIE I
4, 9. 13, 25. 27

LOSOWANIE II
2, 7, 20. 24, 33 

Końcówka band. 9795.

ILffarzyło się nam, że prze- 
* kazanie stacji benzyno­

wych w agencję, a więc uźależ 
nienie zarobków zatrudnionych 
w nich osób od uzyskiwanych 
obrotów, wpłynie dodatnio na 
kulturę obsługi klientów. Opty 
miści przypuszczali nawet, że 
będą na stacjach witani uprzej 
mym „uszanowanie panu!”, a 
żegnani „polecamy się na przy 
szłość”, po uprzednim — oczy 
wiście — przetarciu szyb. 
Niestety nie wszystkim agen­
tom zależy na klientach.

Doświadczył tego niedawno 
Grzegorz F., gdy tankujący 
paliwo do jego samochodu 
agent przez nieuwagę nie tyl­
ko przekroczył objętość zbior­
nika, ate w dodatku oblał kiien 
towi spodnie benzyną. Następ­
nie, nie siląc się na przeproszę 
nie choćby jednym słowem 
poszkodowanego, obrugał go, 
że „nie ma się kręcić pod no­
gami”.

Drugi zdarzenia rozegrał się 
przy płaceniu za betraynę: agent

Sami hodują 
pawilony

Społecznym wysiłkiem mie- 
szkańców buduje się w Lubo­
niu także pawilony handlowe. 
Władze miejskie starają się ó 
materiały, zakłady budowlane 
poza planami wykonują głów­
ne roboty, a niefachowe — sa- 1 
mi mieszkańcy. W ten sposób 
zbudowano pawilon przy ul. 
Waryńskiego, niebawem po­
wstać natomiast mają dwa ko 
lejne. Przygotowano już płace 
budowy przy ulicach Czerwo­
nej Armii i Krętej; zgromadzo 
no też materiały. (bop4

TJ ządowy Program Walki z Rakiem realizowany jes(. 
“ trzech lat, co wyraża się w podejmowaniu wielu dziali 

badawczo-naukowych i w prowadzeniu inwestycji specja? 
stycznych (przede wszystkim budowa centrum onkologiCznU' 
go w Warszawie). Szkoli się kadrę, zagęszcza sieć poraj6' 
specjalistycznych i wyposaża się je w nowoczesny Spr 
W miastach wojewódzkich, tych które są siedzibami akade 
mii medycznych powstają ośrodki regionalne koordynują^ 
działalność leczniczą i organizatorską w kilku województwach 
Taką funkcję pełni w Poznaniu Specjalistyczny, Onkologii 
ny Zespół Opieki Zdrowotnej im. Marii Skłodowskiej-Curie

Warto przypomnieć, że w Poznaniu tradycje lecznictwa ohkolo?jc/ 
nego sięgają lat przedwojennych. Już wtedy niektóre kliniki i 
dy Wydziału Lekarskiego Akademii Medycznej zajmowały się tym 
zagadnieniem. Z inicjatywy profesorów Karola Mayera i Antonią 
Jurasza stosowano pionierskie metody leczenia promieniami, P0lj 
mewano starania o otwarcie Instytutu Radowego, co zaowocować 
powołaniem w Klinice Chirurgicznej Oddziału Radowego.

Wojna i okupacja przerwały badania naukowe i działalność 
leczniczą. Nowe formy organizacyjne nadano tym sprawom 
w latach pięćdziesiątych, kiedy zaczęły powstawać w cąlym 
kraju ośrodki onkologiczne. Poznański — powstał w maju 
w 1953 roku. Najpierw zaczęła przyjmować pacjentów Woje­
wódzka Poradnia Onkologiczna. W kilka miesięcy później _ 
przy ulicy Garbary hospitalizowani byli pierwsi pacjenci. Od 
tego czasu minęło 25 lat, podczas których lecznica rozszerzy, 
ła się do kilku specjalistycznych oddziałów. Leczono 50 000 
chorych, przebadano dziesięciokrotnie więcej. Wykonano wie­
le setek tysięcy rentgenowskich zdjęć i kilkadziesiąt tysięcy 
badań specjalistycznych. W tym ośrodku stosuje się metody 
jak najprecyzyjniejszego rozpoznawania i leczenia chorób. 
Poddaje się je ciągłej analizie i weryfikacji porównując 
z osiągnięciami światowej onkologii. W wojewódzkim ośrod­
ku onkologicznym wypracowano wiele własnych metod ba­
dań i leczenia.

— W przekonaniu społeczeństwa i .znacznej części lekarzy — mó­
wią obecnie kierujący onkologicznym zespołem opieki zdrowotnej 
w Poznaniu, dr Cezary Ramia,u i dr Eugeniusz Simon — onkolo. 
gia spec jałneścią zajmującą się leczeniem nowotworów, w ra- 
czywistoścl jednak jest bardziej nauką i koncepcją niż jedną w 
Specjalności lekarskich. Złożoność problemu rozpoznawania i lecze­
nia nowotworów wymaga ścisłej współpracy przynajmniej trzech 
specjalistów: chirurga, patologa i radiotęrapeuty. Już dzisiaj zary­
sowuje się konieczność włączenia również chemoterapeuty j immuno­
loga. Dla osiągnięcia najlepszych wyników leczenia nieodzowna jest 
współpraca i wzajemne '/.rozumienie między przedstawicielami wszy, 
stkich Specjalności, które zajmują się leczeniem nowotworów.

W województwie poznańskim każdego roku na 100 000 mfe- 
szkańców notuje się 181 przypadków nowych zachorowań. 
Wszelkie więc poczynania zmierzać muszą do zapewnienia 
wszystkim, tym ludziom stosownej pomocy.

Obecnie istniejąca aparatura radioterapeutyczna (trwa roz­
budowa tegoż działu i montaż najnowocześniejszego w świę­
cie urządzenia — przyspieszacza liniowego) mogłaby zapew­
nić leczenie promieniami 240 osób dziennie, to jest tyle, ile 
potrzeba. Znacznie gorzej jest z miejscami na własnych od­
działach. Można by jednak leczyć pacjentów poza oddziała­
mi Wojewódzkiego Zespołu Onkologicznego, na tak zwanych 
łóżkach hotelowych' (to częściowo się stosuje). Zorganizowa­
nie takiego hotelu na 50- 60 łóżek, dzięki pomocy Akademii 
Medycznej w Poznaniu, znacznie skróciłoby wyczekiwanie na 
leczenie chorób nowotworowych.

Każda szansa w tej dziedzinie wykorzystywana być musi 
skrupulatnie i tak też czyni ośrodek od 25 lat — gdyż właś­
nie choroby nowotworowe budzą najwięcej lęków i społecz­
nych obaw, (len)

Takich usług nie chcemy

Eliminować bez szkody 
dla klientów CPN

odmówił przyjęcia bilonu — pięeio 
złotówek, oświadczając, że stacja 
benzynowa nic jest składnicą zło 
mu. Z takim stanowiskiem klient 
nie mógł się zgodzić i poprosił o 
książkę skarg i wniosków, która — 
wbrew zarządzeniom — nie znaj­
dowała się na dostępnym i wido­
cznym miejscu. Nic jednak z tego 
nie wyszło, bo zdaniem agenta 
,,książka ta nie służy do wpisywa 
nia byle bredni*’, toteż odmówił 
jej wydania.

Tak się złożyło, że k^ent, 
będący inspektorem Wydziału 
Komunikacji, oczywiście do­
skonale orientował się w obo­
wiązujących zarządzeniach. 
Wylegitymował się zatem, żą­
dając udostępnienia książki,- 
ale nawet wówczas agent nie

zrezygnował z chęci udowod­
nienia, kto tu — na stacji — 
jest panem sytuacji. I do po­
przednich trzech nieprawidło­
wości w stosunkach z klienta­
mi, dołączył czwartą: w języ­
ku, powszechnie określanym 
jako nieparlamentarny, podał 
mu do wiadomości, dokąd ma 
iść i co zrobić ze swą legitymą 
cją,

Innym razem w teg samej 
stacji odmówiono Grzegorzowi 
F. sprzedaży benzyny, uzasad 
niając to jej brakiem, a jedno 
cześnie podjeżdżającym z dru­
giej strony taksówkarzom tan 
kowano paliwo.

Dyrekcja CPN na tę skargę 
odpowiedziała wyjaśnieniem.

że z obu agentami, którzy tegc 
dnia mieli w stacji dyżur, 
przeprowadzono rozmowy 
Ostrzeżono ich, że jeśli skargi 
się powtórzą, nastąpi wyciąg­
nięcie surowych konsekwencji 
służbowych, do rozwiązania 
umowy agencyjnej włącznie.

Udzielenie tylko ostrzeżenia ni« 
budziłoby zastrzeżeń, gdyby 
fakt, że niedawno (10 bm. w any 
kule pt. „Nie brać nas na kwyW 
pisaliśmy m. in. o bardzo Wid- 
garnym potraktowaniu klienta 
przez Obsługę tej samej stacji 
zynowej nr 423 przy ul. Nowowiej 
skiego w Poznaniu (wówczas W 
podaliśmy jej adresu). Wobec po­
wtórzenia Się w krótkim czas* 
przypadków niewłaściwego odno­
szenia się do klientów pr®* 
obsługę, można wątpić w 
teczność oddziaływania ostrzd®

Czy nie najeżałoby 
do rygorystyczniejszych środ­
ków dla uzdrowienia ta® 
tuacji? Na przykład, rezygnu­
jąc z dafczej współprac 1 
niektórymi agentami?

16.10 Utwory A. Gkiastery; 16.46 
„Echnaton — władca Egiptu” — 
tragm. pow.; 17 Twarze jazzu; 
17.20 Powieść miesiąca; 17.40 „Bar 
wy” — rep. literacki; 18 „Sto­
łeczne aktualności muzyczne”; 
18 25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.40 Siadem inwestowanych mi­
liardów; 19 Koncert wieczorny; 
20 Studio „Rełaks”; 20.20 Musica 
polonica nova; 21 L. Spohr: No. 
net F-dur op. 31; 21.40 Utwory Z. 
Durko; 22 Promenada — przegląd 
wydarzeń kulturalnych za grani­
cą; 22.30 Wiersze młodych poe­
tów bułgarskich; 22.40 Notatnik 
ze współczesności — nr 1: 23.10
Madrygały włoskie późnego rene­
sansu; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 6.30. 7.30, 8.30. 
11.30. 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM HK: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Błę­
kitny młoteczek” — ode. pow.; 
9.10 Wszyscy grają Stevie Wonde 
ra; 9.30 Nasz rok 79; 9.45 Dawne 
tańce i melodie; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita.; 11 Pow. w 
wyd. dźw.: „Rozbicie”: 11.30 
Mainstream ze Skandynawii; 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powtórka z 
rozrywki; 13.50 „Ho-tel świętego 
Augustyna” — ode. pow.; 14 Wir-

tuozi trąbki — Ive Preis; 15.05 
Pocztówka dźwiękowa z Paryża; 
15^0 G. Benson gra; 15.40 G. Ben 
son śpiewa; 16 Rep. pt. „Tadzio 
— autoportret recydywisty”; 16.20 
Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 79; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Wszystkie drogi prowadzą do Nash 
ville; I8J0 Polityka dla wszysl- 
kśdi; 18.25 Kąty widzenia; HBA5 
Kwadrans dla zespołu Sun Shlp;
19.35 Opera — W. A. Mozart: „Ido 
ineneo, król Krety”; 19.50 „Błękit 
ny młoteczek” — ode. pow.; 28 
Mini-max; 20.40 „Kultura w No­
wym Zagłębiu”; 21 Reminiscencje 
muzyczne; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Neil Diamond; 22.15 
Blues wczoraj i diziś; 22.45 Grand 
Standard Orchestra — gra prze­
boje; 23 Przypominamy głos 
poety; 23.05 Między dniem a 
snem..

Wiadomości: 0*5. 7, 1O, 12. 15, 17, 
19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radło- 
express na dzień dobry; 8 Mini 
recital .„Ady i Kordy”; 8.10 K-TV 
Szkoła Średnia dla Pracwjącycfc — 
Biok^ria (sem. II): „Pierwsze ssa­
ki — w świetle odkryć na psisty 
ni Gobi”; 8.25 E. Mirzojan: fauro 
dukcja i Perpetuum Mobille na 
skrzypce i fortepian: 8.95 W krę­

gu spraw rodzinnych: „Uczucie 
niepowtarzalne”; 8.55 Graj kape­
lo; 9 Dl kl. III—IV (jęz. polski): 
„Kolorowe balkony”; 9.25 R. Schu 
mann — U Trio fortepianow-e 
F-dur op. 60; 10 Dla kl. VIII (geo 
grafia): „Dla innycli i dla sieJńe”; 
10.30 Estrada przyjaźni”; 11 Dla 
kl. IV lic. (jęz. polski): „Erotyki 
polskie”; 11.30 J. Massenet — Sce 
ny z opery „Werther”; 12.05 Głos 
Mazowsza. Kurpi i Podlasia — ma 
gazyn; 12.25 Giełda płyt; 13 Jęz. 
hiszpański: 13.20 Dla kl. HI—IV 
(jęz. polski): „Kolorowe balkony”; 
13.45 Tu Studio Stereo (ogólnop.j; 
14.45 Muzyka Turcji-; 15.05 Teatr 
P R— Studio Współczesne: „Czte 
recli nocnych stróżów” — słuch.; 
16.05 Moje hobby; 16.25 Jęz. nie­
miecki: 16.4o Fel. aktualny F. For 
nalczyka; 16.50 Radioexpress; 17 
Kadioreklama; I7;15 Aud. ekono­
miczna; 17^5 Stereo: Trzy otrii- 
eza muzyki rozrywkowej; 18.25 
Postawy i wzory — Kultura życia 
codziennego: 18.45 Poradnik Ję­
zykowy; 19 Uczeni w anegdocie 
— Piotr Curie — fizyk; 19.15 Jęz. 
rosyjski; 19.30 Miłośnikom wiel­
kiej planistyki; 20.10 H. Schutz: 
Małe koncerty kościelne; 20.45 Ho 
ryzonty muzyki; 31.35 Konfronta­
cje — interpretacje; 22.15 Ziemia, 
człowiek, wszechświat. — „Jak 
wędywamay na kUłnat?”; 22:35

R-TV Sfskoła Średnia dla Pracują­
cych — Metodyka (sem. IV): 
„Twórczy odpoczynek”; 22.50 pieś­
ni Moniuszki.

Wiadomości: 6A0. 7, 12. 15, 16, 
22.55.
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6 — TTK, RTSS. Chemia {sem. 3) 
„Białka”; 6.30 — TTfR, RTSS. 
„Wskazówki metodyczne” (sem. Ą 
„Przed egzaminami”; 840 — Zoo­
logia (kl. VII) — „Ochrona środo­
wiska”; M.05 — J. polski ^1. VIII) 
— „Tadeusz Różewicz.”; 13.25 — 
TTR, RTSŚ. J. polski (sem. 4) „O- 
siągnięcia literatury i sztuki mło 
dopolsfciej”; 14 — TTR, RTSS. Fi­
zyka (sem. 4) „Półprzewodnik”; 15 
— Co dalej maturzysto — hhm- 
macja o szkołach dla mtodoieży

1530 — Obiektyw; 1550 — 
Dzienhik (koł.); 16 — Czwartek Te­
lewizji Dziewcząt i Chłopców 
(kol.), mag, pubtic.-rozr. oraz film 
„Podróż balonem” z serii „Pippi 
Łangstrump”; 16^0 — Dzień do­
bry w kręgu rodziny (kol.); 17.15 
— Skarbiec ¥- tygodnik historycz­
ny (kol.); 17.40 — Studio Sport 
XXXłł Wyścig Pokoju fkoL.>; 18.25 
— 'Reportaż wojskowy fleofą,

ła dowódców’*; 18.50 — 
rolnikom; 19 — Dobranoc 
młodszych (kol.); 19-M — 
ka; 19.30 — Wieczór z dzienny 
(kol.); 20.15 - „Columbo” -- 
pt. „Iłoraz inteligencji” — 
prod. USA (kol.j; 21.30 - 
— aktualna publicystyka ^'iLecłJ 
na (koł.); 22.15 — Kartki z ** 
— program pnblic. „Zagos^. 
wanie Ziem Zachodnich”;
Dziennik (kol.); 23 — Studio

PROGRAM B

16.40 — Dom i my —
dla rodziny (kol.); 1C-55 ~~ 
rosyjski — kurs poast. 1- 
17.25 — „Gotowość — pr°Sr . 
magazyn o telewizji
— Papier — poszukiwanie r . j. 
— program publicystyce £ol)r 

— Studio Sport — p.
świata (kol.); 19.10 -
19.30 — Wieczór z dzień11
(kol.); 20.15 — NURT —
gia — „Wrażliwość na " 
wychowawcze”, cz. 2; p-ncie 
NURT — Matematyka — •’r^au- 
wektora”; 21.15 — 1
czanie początkowe — ’> . ,<45" 
formy kontroli fizyczne^”i/!1łj Te 
24 godziny (kol.); 21.55 — Te 
lewizji: „Ostatnia noc” — "8 
L. Infelda (kod.).


